cena 3 kop- Na stacjach kolejowych 5 kop. 
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Redakcja i administracja „ow. Kurjera, 
sięw lokalu przy ul 


Łódzkiego: mieści 
Zachodniej Ne 37. 


Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 
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Pre naa = mrm 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 
Adres telegraficzny „„Łódź Kurjer* 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenuaeiód w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, | 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


wiersz 


1G kop, 


Cena ogłoszeń: 
lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 5 kop:, ogłoszenia zwyczajne 


| 


I-sza strona 50 kop. ze 
nadesłane 50 kop., 


Drobne ogłoszenia f2 kop. za wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowei | strona 50 


Telefon AŻ 253. 


kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersa 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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SEAT i KOMEDJA). 
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Łódzka 


„ al Konstantynowska I 16. 


[| PRYSZCZE, 
SPALENIZNĘ 


CZERWONOŚĆ TWARZ | 
** WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA | 


' JANA NIWIŃSKIEGO 


DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA KAŻDE PUDEŁKO |: 
ZAOPATRZONE JEST w PLOMBĘ w KTOREJ ZNAJ- 
DUJE SIĘ NO 204 i NAZWISKO WYNALAZCY. © 


„ SPRZEDAŻ waj WAPT SKLA DACH APTECZNYCH 
- SPERFUMERJACH, 


PATENTY 


Aa wynalazki, marki i modele wyrabia specjalne 
INŻ. D. FRAENKEL 
Warszawa, Nowogrodzka 23. Tel. 19-62, 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 
Teee m z OZ OOO, 


KALENDARZYK. 


Sroda, 22 paźdz. 1918 r. 
Dziś: Korduli Alodji. 
Jutro: Seweryna B. W. 
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Orqjczn ol kemot, 


Pewna ilość zjawisk dowodzi te- 
go, że okres wysokiej konjunktury 
przemysłowej w Europie Zachodniej 
ma się na ukończeniu, a w każdym 
razie przeszedł już największy punkt 
swego napięcia, 

N ieodstępn ym towarzyszem zmniej- 
szenią się działalności przemysłowej 
jest brak pracy ze wszystkiemi swe- 
mi przygniatającemi następstwami. 


, Niemcy, Ak pasi, par encellence 


przemysłowe, powinny najbardziej 
odczuwać wahanie się koniunktury, a 


' niemiecki rynek robotniczy w ostat- 
nich miesiącach doszedł już do sta- 


nu zatrważającego. 


Według danych państwowego 
biura statystycznego ilość pozostają- 
cych bez pracy zwiększyła się we 
wszystkich gałęziach przemysłu nie- 
mieckiego, przytem zwiększyła się 


nie tylko w porównaniu z miesiąca-. 


mi ubiegłymi roku bieżącego, lecz i 


' w porównaniu z miesiącami odpo- 


wiednimi roku zeszłego. Oto naprzy- 


kład, w związkach, do których nale- 


żą robotnicy zatrudnieni w przemy- 
śle metalurgicznym i budowy maszyn 
procent pozostających bez pracy w 
lipcu stanowił 2,3 proc., wzamian 1,8 
proc. w tym samym miesiącu roku 
1912. Pośród robotników zatrudnio- 
nych w przemyśle włóknistym pro- 
cent podniósł się z '0,7 do 2,2, w bu- 
dowlanym — z 4,1 do 6,2 proc. i t.d. 
We wszystkich 45-ciu związkach ro- 
botniczych, dostarczających dane do 
statystycznego biur i liczących oko- 
ło dwu miljonów członków, ilość po- 
zostających bez pracy” stanowiła w 
czerwcu 2,9 proc., gdy w tym sa- 
mym miesiącu w roku zeszłym wy- 
nosiła 2,7 proc, a w lipou ubiegłego 
roku 1,8 proc. ' 


Jeżeli ten procent npowszechnió 
na wszystkich robotników, zatrudnio- 
nych w przemyśle niemieckim, to 
rozmiary armji, pozostających bez 
pracy, mimowólnie każą się zastano- 
wić nad jej losem. Jakież środki 
stosuje się w Niemczech w celu zła- 
godzenia jednego z najsmutniejszych 
zjawisk spółczesnej organizacjj wy- 
twórczości? 


Obrona robotnika przed skutka- 
mi bezrobocia jeszcze dotąd nie włą- 
czona została do rozległego zbioru 


= Dudek“ 


ROZWODKA” 
x» Cnotliwa Zuzanna 


Jutro 
wiecz. 


niekkdGKICgo” Śiawoawstwa sejal: 
nego. 

Dotychczas robotnicy prawie w 
zupełności pozostawieni byli własne- 
mu losowi, a pomoc w wypadkach 
bezrobocia okazywały te związki ro- 
botnicze, które mają między innemi 
za zadanie okazywanie tego rodzaju 
pomocy i, oczywiście, tylko swoim 
członkom. 

Zaledwie w niewielu wypadkach 
do walki z tem złem socjalnem wy- 
stępowało i społeczeństwo w osobie 
magistratów poszczególnych / miast 
niemieckich. Pomoc miejska dla po- 
zostających bez pracy, uskutecznia 
się za pomocą dwu sposobów. Cza- 
sem miasto samo organizuje, aa tych 
lub innych warunkach, wydawanie 
zapomóg pozostającym bez pracy. 

Naprzykład w Monachjum wsty- 
czniu roku bieżącego magistrat wya- 
sygnował 50,000 marek na pomoc dla 
pozostających bez pracy w ciągu zi- 
my 1912 i 1918 roku. Postawione by- 
ły następujące warunki, które dawa- 
ły prawo otrzymywania zapomogi: 
pobyt w Monachjum od 1-go stycz- 
nia 1912 roku, praca bez przerwy w 


„ciągu tego roku i pozostawanie bez 


pracy w ciągu 8-miu dni. *) 

Lecz w większości wypadków 
miasta: organizują pomoc dla pozosta- 
jących bez pracy ńa zasadach tak 
zwanego systemu gentyńskiego, któ- 
rego istota polega na tem, że z kasy 
miejskiej asygnowane są sumy do- 
datkowe. do zapomogi, wydawanej 
przez związki robotnicze swoim człon: 
kom pozostającym bez pracy. Ale 
pomoc miejska ma też bardzo po- 
ważne złe strony, otóż robotnik d- 


*) Pomimo to, że wysokość zapomóg 
była minimalna (od dwu do pięsiu marek na 
tydzień, zależnie od wielkości rodziny) ogól- 
na suma wypłat w ciągu trzech miesięcy zi- 
mowyceh wynosiła 97 tys. marek, przewyższa- 
jąc wobec tego omal że nie dwa razy -pier- 
wotnie wyasygnowaną sime. 


Marja Magdalena 


7885] 


Eiye zapomogę aa Wakakaa 
żə pozostaje bez pracy nie z winy 
własnej, nie z powodu choroby, strej- 
ku lub lokautu. 

Zaprowadzenie tego rodzaju Wa 
runków jest wogóle piętą Achillesową 
kwestji organizacji pomocy dla pozo- 
stających bez pracy. Przyznając ze 
swój obowiązek łagodzenia robotni- 
kom ciężkich warunków  spółczesne- 
go ustroju socjalnego, państwo luk 
gmina chcą zostawać neutralnemi 
w walce ekonomicznej między robot- 
nikami a kapitalistą, Przeto zwykle 
stawia się, jako warunek otrzymy- 
wania zapomogi bezrobocie „mimo- 
wolne*. 

Lecz łatwo zrozumieć, jakie pole 
odkrywa się dla wykładników tego 
rodzaju nieokreślonych żądań, i jak 
łatwo w takich warunkach zwęzić 
krąg osób, korzystających z prawa 
otrzymywania zapomogi. 

Wogóle należy przyznać, że skom- 
plikowanie kwestji organizacji pomo: 
cy dla pozostających bez pracy, naj- 
prawdopodobniej jest jedną z przy: 
czyn tego, że miasta tak niechętnie 
biorą się do tej sprawy. Zresztą, zasad- 
niczej przyczyny słabego rozwoju po- 
mocy społecznej, należy, oczywiście, 
szukać w zapatrywaniach radnych 
magistratów. Lecz jedna i druga 
przyczyna dowodzi tylko jednego: 
nastała chwila zorganizowania obo», 
wiązkowego ubezpieczenia robotników 
od bezrobocia i wydania  odnośnej 
ustawy państwowej. 

I kwestja wydania takiej ustawy 
wyszła już ze sfery marzeń. Sprawa 
ta była przedmiotem rozpatrywania 
nie tylko przez postępowe magistra- 
ty, ale rozważał ją konserwatywny 
rząd, drugiego pod względem wielko: 
ści państwa Rzeszy niemieckiej, —Ba- 
warji. 

Już w roku 1908 powołano do 
życia specjalną naradę rządową na. 
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ztórej postanowiono zobowiązać — 
wszystkie gminy w królestwie ba- 
warskiem do zorganizowania pomocy 
dla pozostających bez pracy według 
systemu gentyńskiego, nota bene pań- 
stwo zobowiązuje się zwracać gmi- 
nom połowę wydatków. Co prawda 
decyzja ta nie osiągnęła w większoś- 
ci miast żadnych praktycznych wy- 
ników, ale najbardziej zasługuje na 
uwagę tó, że rozwiązanie zadania w 
w takim zakresie, które zadowolniło 
nawet stronnictwo socjalistyczne, 
wyszło od rządu. 

Nie ulega wątpliwości, że partja 
socjalistyczna podniesie tę palącą 
sprawę podczas najbliższej sesji par- 
lamentu niemieckiego. A jeżeli wziąć 
pod uwagę wrażenie, jakie robi 
wzmażenie się braku pracy: w: roku 
bieżącym, to można z całą pewnoś- 
sią przypuszczać, że Niemcy są w 
przededniu takiego lub innego roz- 
strzygnięcia kwestji ubezpieczenia 
od bezrobocia. | 

Z: R—toz, 


duż polityki njmalktycznj 


W związku z coraz częstszemi 
katastrofami kolejowemi, „Russkija 
Wiedomosti* rozpisują się o różnych 
brakąch i ujemnych stronach gospo- 
darki Pda w Rosji. Dziennik 
stwierdza przedewszystkiem, że mi- 
nisterjum komunikacji dąży do udo- 
skonalenia gospodarstwa nie tyle pod 
względem technicznym i ekonomicz- 
nym, ile—nacjonalistycznym. 


„P. Ruchłow pochłonięty jest 
widocznie troską, aby na kole- 
jach nie było nie rosjan i poli- 
tycznie nieprawomyślnych żywio- 
łów. Wskutek tego, długo są 
niezajęte różne wakanse, lub też 
też trzeba je obsadzać nieodpo- 
wiednimi ludźmi, ale ministerjum 
nie sobie z tegó nie robi. Kole- 
je tak samo, jak inne gałęzie go- 
spodarstwa państwowego, uwa- 
bane są za pole -do prowadzenia 
polityki  nacjonalistycznej. Nie 
można, oczywiście, związać fak- 


tu danej katastrofy z tym cha- 
rakterem polityki  ministerjum 
komunikacji, lecz, że dobór ofi- 


cjalistów przeważnie z liczby 
tych, których popierają pewne 
organizacje polityczne, musi źle 
wpływać na porządki kolejowe, 
to nie ulega żadnej wątpliwości. 
>» Po wykryciu kradzieży na kole- 
ach Południowo-Zachodnich w 
ijowie, dużo o tem mówiono“. 


CLAUDE FARRÉRE. 


itwa 


(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń- 
skiej). , 


Spolszczył J. B.: 


— Zna ją pan doskonale, zauwą- 
żył z pewnem szyderstwem Felze. 

Tak!., Po jest właściwie... znam 
dosyć intymnie margrabiego... 

(Ogolona twarz angłika spłonęła 
rumieńcem). 

„.Dosyć intymnie... Byliśmy ra- 
zem podczas wojny. Wie pan, bez- 
wątpienia, że misja moją w tym kra- 
ju nakazuje mi śledzenie za wojną; 
wsiadłem jako widz, na pancernik, 
na którym znajdował się margrabia 
Jorisaka 

— Ah bal — rzekł zdumiony 
Felze. — Na japoński pancernik? 
Rząd Mikada pozwala na to?... 

=— Zupełnie wyjątkowo. Jestem 
przysłaby tutaj przez naszego króla, 


w specjalnej i poufnej misji.. gdyż 
nie jest ona nawet oficjalną...  An- 
gija jest sojuszniczką Japonii, a 


pezylnierze pozwala na wiele rzeczy... 
Jestem, zresztą, aachwycony: pan ro- 


'zuraie, że niema nie bardziej 


„Russkija Wiedomosti* sądzą, że 
minister komunikacji mniej powinien 
myśleć o dawaniu posad „prawdzi- 
wym rosjanom*, a więcej 0 zapew- 
nieniu kolejom wykwalifikowanych 
funkcejenarjuszów. 


Łatwy a Święty obowiązek, 


Niezmiernie ważną kwestję poru- 
szył znakomity historyk, profesor u- 
niwersytetu lwowskiego, p. Oskar 
Balzer w „Słowie Polskiem*. "Dwa 
jego artykuły dadzą się streścić w 
sposób następujący: każdy polak, 
posiadający cokolwiek, powinien spi- 
sywać testament; w każdym testa- 
mencie należy jakąś sumę lub sum- 
kę przeznaczyć na cele ogólne, spo- 
ieczne, narodowe. 

Cele te istnieją jako potrzeba 
nieodzowna dla dźwięania sił na- 
szych, dla utrzymania kultury na po- 
ziomie należytym. Nikt nas nie przy- 
musza do placenia podatków na te 
cele i nikt o potrzebach tych za nas 
nie pomyśli. Ofiary w testamentach 
są najłatwiejsze do płacenia, Niktby 
prawie ciężaru ich nie poczuł, a da- 
łyby miljony na sprawy najbardziej 
żywotne i palące, : 

takie to łatwe. Trzeba tylko 
pamiętać, że jest się obywatelem, i 
że spadające z tego tytułu obowiąz= 
ki spełniać należy sumiennie, 

Nie chodzi o zapisywanie fortun 
całych. Dawajmy cokolwiek, ale da- 
wajmy wszyscy 1 ciągle. 


mma 


Ultimatum Austro-Węgier 


pod adresem Serb i. 


(Kor. wł. „N. K. £.%). 
Wiedeń, 21 paźdajernika, 


Ultimatum Austro-Węgier pod 


adresem Serbji, żądające opuszczenia 
przez wojska serbskie terytorjum al- 
bańskiego najdalej do południa w 
sobote dnia 25 b. m, wywołało w 
Wiedniu dosyć duże v rażenie, ale ,w 
każdym razie nie tak duże, jakby 
wywołało przed rokiem. Ludzie po- 
prostu zobojętnieli wobec ei ch 
wiadomości sensacyjnych, nadbiega- 
jących z Bałkanu, Mało kto zresztą 
wierzy, by z owego ultimatum zro- 
dziły się poważne następstwa polity- 
czne. „Według jednych Serbja, w ten 
albo w ów sposób, ostatecznie ustąpi 
bez narażania swego autorytetu pań- 
stwowego, spotęgowanego. dwoma 
zwycięskiemi wojnamj, Według in- 
nych Austro-Węgry nie zechcą a 
wadzić wojny z Serbją nawet i w 
tym wypadku, gdyby Serbja odmó- 
wiła wycofania wojsk z Albanji. 
Gazeta „Der Morgen* pisze: Au- 


EPDE TY enea OPEC E 


intere- 
sującego, niż ta wojna. Byłem 10 
sierpnia przed Port-Arturem świad- 
kiem całej bitwy, właśnie we wie- 
życzee margrabiego. Oto dlaczego, 
jak to panu mówiłem, jesteśmy 0- 
becnie w bliższej komitywie... towa- 
rzysze broni, brącia... dwa palce jed- 
ne) rekil.. Pan rozumie? |. 

Teraz Fergan śmiał się, śmiechem 
filuternym i serdecznym i ciągnął 
dalej, tonem zwierzającym i pouf- 
nym: 

— Jednak z tego Sadao Sana 
szczwany lis.. gdyż jest on przeci- 
wieństwem niedołęgi Jorisaką Sadao! 
Ten lis Sadao San pragnął, abym się 
przed nim wygadałt ‘Na morzu, ja- 
pończycy są daleko więcej waroi niż 
rosjanie, lecz nie jast to jeszcze do- 
skonałość, Mógłby się czegoś nau- 
czyć, zwiedzając taką marynarkę jak 
nasza. Nasz doskonały przyjaciel 
pragnął się więc czegoś nauczyć, od- 
wiedzając sługę pańskiego... Nic się 
jednak nie dowiedział, przynajmniej 
niewiele i nie ważnego. Nie mogłem 


inaczej, musiałem pozostać neutral- 
nym: między Rosją a nami panuje 
pokój.. Ale oto kabrjolety! 


Po drodze ukazali się dwaj bie- 
gacze, powoli ciągnący swe puste po- 
jazdy. Ujrzawszy europejczyków przy- 
spieszyli kroku. 

— Na ulicę Urzędu Celnego, nie- 
prowdaż panie Felze, zapytał komen- 
dant Fergan, 


strja wystosowała do rządu serbskie- 
go formalne ultimatum. Z Belgradu 
nadeszła pośrednio odpowiedź oświad- 
czająca, że serbowie odrzucą żądanie 
trójprzymierza, by wojska serbskie 
opuściły obsadzone terytorja albań- 
skie. Serbja musiałaby otrzymać rë- 
kojmię, że ludność graniczna albań- 
ska w przyszłości będzie zachowy- 


„wała się spokojnie i respektowała te- 


rytorjum serbskie, 
Ta odpowiedź rządu serbskiego 
w pierwszej chwili wywołuje wraże- 
nie nieco alarmujące. Nie ulega 
przecież wątpliwości, że: w Austro- 
Węgrzech wszystkie czynniki decy- 
dujące zdołają zachować zimną krew. 
Prawdopodobnie tę zimną krew zdo- 
ła także zachować i Berchtold, Ser- 
bowie żądają rękojmi, że albańczycy 
nie będą mapadali na  terytorjum 
serbskie, Komunikat rządu niemiec- 
kiego, ogłoszony w „Norad, Alg. 
Zeitg.*, pokazuje, w jaki sposób mo- 
dna wybriąć z obecne) sytuacji, Ten 
komunika’ oświadcza, że niebawem 
przyjdzie do zorganizowania andar- 
merji międzynarodowej w Albanji, 
która potrafi ludność albańską utrzy- 
mać w karbach i za porządku. 
Oczywista, uzbrojenie utrzymywa- 
nie tej żandarmerji międzynarodowej 
będzie należało do wielkich mo- 
carstw, które w ten sposób podejmą 
ewną gwarancję porządku w Albanji, 
Zdaje się, że takiem oświadczeniem 
Serbja całkowicie się  zadowolni, i 
wycofa swoje wojska z Albanji, W 
podobnie spokojny sposób zapatrują 
się także na tę areon i sfery decy- 
dująde francuskie w Paryżu, gdzie 
bawi teraz rosyjski minister spraw 
zagranicznych pan Snazonow. Cała 
Europa wie doskonale, że Serbja już 
choćby tylko z pobuna finansowych 
nie może prowadzić obecnie polityki 
czynnego oporu. Pieniądze na taką 
czynną politykę oporu mogłaby do- 
stać jedynie tylko z Paryża. Ponie- 
waż atoli politycy francuscy zapa- 
trują się zupełnie trzeźwo na sytua- 
cję, przeto o jakiejkolwiek polityce 
czynnej serbskiej nia może być 


mowy. 
'A N. 


Jiri. adwokata. kkk 


Na V Zjeździe prawników i eko- 
nomistów polskich we Lwowie w r. 
19138 objawili adwokaci polscy ze 


wszystkich dzielnie jednomyślne zda-. 


nie o potrzebie łączności adwokatury 
polskiej na polu zawodowem.  Źrea- 
lizowanie Hi zasady Zlecono. Związ- 
kowi adwokatów polskich we Lwo- 
wie z poleceniem zwołania I Ogólne- 
go Zjazdu Adwokatów polskich do 
MA } ki dk 
wykonaniu tego zlecenia po- 
wołał Wydział Związku Adwokatów 


Nie, rzekł malarz. Nie... nie po- 
wrócę na pokład Yseulty, to jest, nie 
powrócę natychmiast Mam- zamiar 
zjeść tego wieczóru kolację na spo- 
sób japoński, w jakiejś gospodzie. 

— Panie Felze! gospoda i obiad 
japoński! Można to wszystko zńaleść 
po stronie Joshivara, wie panl 

Jan Franciszek Felze uśmiech- 
nął się i wskazał —ną- swe siwe 
włosy. i 
— Nie zauważył 
go Śniegu, drogi panie 

— Taki śnieg? Pan jesteś mładym 
człowiekiem, panie Felze! Aby dać 
panu 40 łat, trzeba przypomnieć sobie 
pańską sławę! ` 

= 40 lat! Mam, niestety, 601 I 
przyznaję się w dodątku... 

— Nie przyznawaj sią pam, 0- 
braziłbym Go, gdybym Mu nie wies- 
rzyłl Zatem nie udaje się pan do 
przystani, wobec tego zostawiam pa- 
na. Przedtem jednak- pragnątbym 
zapytać się, czy nie mogę mu być 
pomocnym? Czy życzy pan Sobie, a- 
bym rozkazy Jego przetłomączył bie- 
gaczowi? 

— Ohętnie! Pan jesteś stokrotnie 
grzecznym. Cheiałbym zatem zjeść 


an zatem te- 


kolację jak mówiłem, a później, 

— Później? 

— Później, chciałbym być prze- 
wiezjonym do dzielnicy, zwanej Dion 
Djen Dji. 

— All right... 

Nastąpiło kilka zdań japońskich, 
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polskich. we Lwowie Komitet organi- 
zacyjny, który powziął uchwałę pod- 
jęcia kroków przygotowawczych ce- 
lem zwołania Pierwszego Ogólnego 
Zjazdu Adwokatów polskich do Lwo- 
wa w roku 1914 i opracował zasady 
programu zjazdowego na podstawie 
opinji adwokatów polskich ze wszy- 
stkich stron Kraju i z centrów poza 
krajowych, skupiających znaczniej- 
szą liczbę adwokatów polskich, 

Komitet obszerniejszy na posie- 
dzeniu dnia 22 czerwca 1918 roku 
ustalił program fzjazdowy, obejmują- 
cy następujące kwestje: 

1) ogólna. część informacyjna o 
stosunkach adwokatury wobec usta- 
wodawstw; 

2) część szozególna, a miano- 
wicie: a) sprawy stanowe adwokatu- 
ry, b) stosunek adwokatury do spo- 
łeczeństwa, c) ustawodawstwo odno- 
szące sią do adwokatury. 

Komitet obszerniejszy uchwalił 
też organizację prac  przedzjazdo- 
wych przez utworzenia podkonmite- 
tów miejscowych z tem, że Komitet 
organizacyjny we Lwowie będzie or- 
ganem wykonawczym Komitetu ob- 
szerniejszego, a czasopismo Związku 
Adwokatów polskich we Lwowie bę- 
dzie orgahem publicystycznym dla 
spraw Zjazdowycć 

Pod względem programowym 
przyjęto nadto jako zasadę główną i 
naczelną starać się o, jaknajwiększą 
koncentrację referatów i całej pracy 


Zjazdu na przedmioty mające znacze- 


nie dla ogółu adwokatów polskich, a 
rzedewszystkiem dla wytworzenia 
rwałej łączności całej adwokatury 
polskiej, 

Celem uzyskania ku temu real- 
nej podstawy dla praq Zjazdu, opra- 
cowano kwestjonarjusz dla t. zw. re- 
teratów informacyjnych o stania ad- 


wokatury polskiej w kraju i we 


wszystkich centrach pozakrajowych 
skupiających znaczniajszą liczbę ad- 
wokatów polskich. 

Tematy i wnioski zgłaszać należy 
na pia DIN pod koniec grudnia 1915 
roku a rękopisy referatów nadsyłać 
LA koniec lutego 1914 r. 


najpóźniej 
organizacyjnego pod 


do komite 


adresem sekretarjatu: dr. Alfred Zgór- | 


ski, adwokat we Lwowie Pańska 4, 
W wykonanin zlecenia komitetu 
obszerniejszego ustanowiono termin 
zjazdu na dnia 7 (niedziela) i 8 (po- 
niedziałek) czerwca 1914, a to przy 
rozważenia i uwzględnieniu możli- 
wem > Sy, życzeń i uwag, o- 
trzymanych ze strony adwokatów za- 

miejscowych. 

Komitët zwraca się do wszystkich 
w kraju i poza jego granicami z pro- 
śbą gorącą o wzięcie udziału najżyw- 
szego w pracach organizacyjnych te- 
po protv Hops ogólnego R: u adwo- 
atów polskich we Lwowie w r. 1914. 


+ o 
+ 


potwierdzonych przeż aprobujące o- 
krzyki „Hé“ biegacza. 

— Ółą wszystko, Człowiek pań- 
ski nie omyli się, bądź pan. spokoj- 
nym. Spożyje pań kolację na ulicy 
Manzai, a stamtąd pojedzie pan do 
swej dzielnicy Diou Djen Dji, poło- 
żonej w połowie wysokości góry wiel- 
kich cmentarzy... I co mówiłem pa- 
nu? Trzeba przejechać kawałeczek 
Joshioaza, aby tam się dostać. W 
kraju japońskim nie można tego u- 
niknąć, Do widzenia; niechaj piękne 
oiran, Z pozę swych krat bambuso- 
wych, będą dla pana greoznę i u- 
przejme!... 


Vv. 

Zużyte, pokryte mchem i chwie- 
jące się schody, piety się wzdłuż po 
ohylego pagórka, między dwoma jə- 
pońskimi murkami, przeplatane tu J 
owdzie ciemnymi i cichymi drewnia- 
nymi domkami. Cała śpiąca dzielni- 
ca, ze swoimi pustymi ogródkami i 
umilkłemi chatami, zdawała się byo 
przednią strażą ogromnego miasta 
zmarłych, liściastego i znajdującego 
się w nieładzie cmentarza, którego 
niezliczone groby, wyciągnięte w 
zwarte szeregi, sięgały wazystkich 0- 
kolicznych szczytów i obiegąły mniej 
obszerne miasto żyjących, Na samym 
szczycie sehodów, Jan Francisze!r 
Felze zorjentował sig.. 3 

(D: e. n.) . 
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Wczoraj wieczorem rozegrał się 
tutaj na wielkich bulwarach, epilog 
dramatu rodzinnego, którego bohate- 
rem jest 19-letni młodzieniec, ofiarą 
zaś jego ojciec, arab muzułmański 
Mohamed ben Romdap, właściciel o- 
gromnych posiadłości w Tunisie, któ- 
rego majątek obliczają na 120 miljo- 
nów franków. 

Oto, o godzinie ©6-ej wieczorem, 
przed wejściem do Grand - Hotelu, 
młody i elegancki człowiek jedną 
kulą rewolwerową, która przeszyła 
na wylot głowę, zabił na miejscu 
swego ojca. 

Nieporozumienie między synem 
i ojcem wynikło z powodu rozrzut- 
nego i hulaszczego trybu życia, jaki 
pędził młody Mehmet, który prze- 
grał niedawno w Aix-Baine 300 tysię- 
cy franków, skradzionych swemu oj- 
cu i żądał od niego wciąż nowych 
datków piektsinyah: 

Niedawno nawet skradł swemu 
ojcu dowody jego posiadłości ziem- 
skieh i zaciągnął na nie dług hipo- 
teczny w wysokości miljona franków. 

Rozgniewany ojciec wyrzucił 
Mehmeta ze swego domu i postano- 
wił wreszcie wydziedziczyć go. j 

Dowiedział się o tem wyrodny 
syn, przybył do Paryża, przyprawił 
sobie długą czarną brodę dla niepo- 
znaki i w celu pewniejszego wyko- 
nania swej zbrodni, czatował na nie- 


go przed Grand-Hotelem, w  którem ' 


zazwyczaj zamordowany zatrzymywał 
się, w czasie swej bytności w Pary- 
żu i tam też dokonał swej zbrodni, 
która wywołała tu łatwo zrozumiałą 
sensację i liczne komentarze, 

Mohamed ben Romden posiadał 
dwie żony; miał z niemi 15 dzieci, z 
których dwoje zmarło; Mehmet był 
jego najstarszym synem. 

Zabity był dobrze znany we fran- 
cuskim świecie politycznym; należał 
do grona ludzi, szerzących wpływy 
francuskie w Tunisie, dla których 
śmierć jego jest niepowetowaną stra- 
tą, z racji jego stanowiska majątko- 
wego, uważany był bowiem za naj- 
bogatszego człowieka w Tunisie, o- 
raz swego niepospolitego umysłu, 
wielkiej inteligencji i pracowitości. 

Mohamed odznaczył się również 
na polu filantropijnem, będąc inicja- 
torem tamtejszych instytucji dobro- 
czynnych i łożąc na nie dużo. 

Łączyły go bliższe stosunki z 
partją młodo-turecką, której był b. 
pomocnym podczas rewolucji. 

Aresztowany ojcobójca tłumaczy 
swą zbrodnię groźbą wydziedziczenia 


go przez ojca, 

Dalsze śledztwo wykazało, że 
morderstwo było z góry uplunowane 
i dobrze obmyślane. 

Qjcobójca mógł przecież dokonać 
swej zbrodni w swym kraju rodzin- 
nym; liczył on jednak na łagodność 
i wyrozumiałość sędziów paryskich, 
którzy nie zawodzą często pokłada- 
mego w nich zaufania. 

Sylf. 


Wiadomości ogólne, 


Tesee i saa 


;.sezedłużenie służby w 
wojsku.  Ministerjum wojny Za- 
mierza w. najbliższej przyszłości 
wnieść do instytucji prawodawczych 
projekt prawa przedłużenia terminu 
służby wojskowej dla żołnierzy o 
trzy miesiące, t. j. od dnia 14 stycz- 
nia do dnia 14 kwietnia, Zmiana ta 
jest następstwem zarządzeń, przed- 
siębranych w państwach zachodnio- 
europejskich. Gwoli przejściu do no- 
wego stanu rzeczy, uznano za koniecz- 
ne na zasadzie prawa obowiązującego 
pozostawienie w służbie czynnej żoł- 
nierzy, kończących służbę w r. b. aż 
do dnia 4 stycznia 1914 r. 
<> Postępowa większość 
Dumy. „Birż. Wied.“ wskazują, iż 
stworzenie umiarkowanie postępowej 
większości w Dumie jest niemożliwe: 
blok taki rozporządzałby zaledwie 
207 pewnymi głosami, blok nacjonal- 
liberalny mógłby mieć maksimum 
195 głosów, stąd wniosek, iż stałej 


ka i 


O G) Rzadka operacja. 
Wynalazca systemu antropometrycz- 
nego klasyfikacji odcisków palców i 
t p. mających w kryminalistyce o0- 
gromne znaczenie, ens Bertillon 
dotknięty był nieuleczalną i groźną 
anemją. Za poradą lekarzy poddał 
się w tych dniach w Paryżu opera- 
cji przelania krwi, którą zapożyczo- 
no z arterji promienistej dr. Jerzego 
Bertillona, brata wynalazcy i wlano 
do jednej z żył operowanego. Opera- 
cja udała się doskonale; po trzech 
kwadransąch chory czuł się przy- 
wróconym do życia. Stan zdrowia 0- 
bydwuch braci jest zadawalający. 

C Nowe antidotum. W Pa- 
ryżu, na posiedzeniu Tawa patologji 
porównawczej, doniósł chemik Olivie- 
ro, że udało mu się sporządzić z 
krwi skopów Serum, niszczące jad 
grzybów trujących. 


Z Cesarstwa, 


A Możliwość rewizji głoś- 
nego procesu. W  Potersburgu 
odbyło się posiedzenie dumskiej gru- 
py pracy w sprawie zażądania rewj= 
zji procesu posłów socjalno-demokra- 
tycznych do drugiej Dumy państwo= 
wej w związku z rewelacjami o pro- 
wokacyjnej działalności Szornikówny. 
Wybrana przez grupę komisja praw- 
na, której poruczono szczegółowe 
opracowanie tej kwestji, domagać się 
będzie rewizji całego procesu. Prócz 
tego postanowiono wnieść interpela- 
cję nagłą o nielegalnej działalności 
administracji, korzystającej z usług 
prowokacji dla wywołania procesu. 

A ykKusząca( instytucja. 
Arcybiskup odeski, Anatoljusz, od- 
mówił przedsiębiorcy teatru miej- 
skiego udzielenia pozwolenia na od- 
prawienie nabożeństwa przed otwar- 
ciem sezonu, motywując swoją od- 
mowę tem, że teatr jest instytucją 
„kuszącą“. W kilka dni potem po- 
święcony został nowy „Północny ca- 
fe-chanłant*. Poświęcenia dokonało 
duchowieństwo soboru. 


Zi Litwy i Rusi. 
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x Przeniesienie gubernji. 
Z chwilą postanowienia zbudowania 
twierdzy w Grodnie, powstała myśl 


przeniesienia zarządu  gubernji i 
wszystkich jurysdykcji  gubernjal- 
nych z Grodna do jednego z miast 
powiatowych. 


Dziś, gdy budowa fortecy pro- 
wadzona jest z pośpiechem, sprawa 
przeniesienia gubernji staje się Go- 
raz bardziej aktualną. Jakkolwiek 
najodpowiedniejszym na ten cel był- 
by Białystok, jednak również ze 
względów strategicznych musiano 
zaniechać myśli o nim. Obecnie Sło- 
nim uważany jest za jedyne miasto, 
dokąd prawdopodobnie rezydencja 
gubernjalna przeniesiona zostanie, 0 
ile oczywiście Duma uchwali to prze- 
niesienie. - 

x 60 stypendjum. Jak wia- 
domo, filantrop z Moskwy i opiekun 
młodzieży, miljoner Szachow zwrócił 
się do redakcji „Kijewlanina* z proś- 
bą, aby autor artykułu w sprawie 
Bejlisa, za który „Kijówlanin* został 
skontiskowany, pozwolił na ufundo- 
wanie stypendjum jego imienia. W 
jednym z ostatnich numerów  „Kije- 
wlanina* znajdujemy wiadomość, że 
„autor artykułu“, wzruszony propo- 
zycją, odmawia swego zezwolenia, 
ponieważ spełnił tylko swój obowią- 
zek i nie zasługuje na tak wysokie 
odznaczenie. 


Wiadomości krajowe, 


+ Przepisy obowiązujące. 
Ogłoszono przepisy obowiązujące, wy- 
dane przez generał-gubernatora dla 


wszczynać z więźniami rozmowę przy 
przejściu ich przez miasto, lub też, 
gdy się zajmują robotami na zewnątrz 
więzienia. Wreszcie zabrania się pom 
dawania więźniom żywności, lub in- 
nych rzeczy bez odpowiedniego po- 
zwolenia. 

+ Konfiskata. Z rozporzą- 
dzenia komitetu do spraw prasowych 
policja skonfiskowała Ne 244 „Na- 
rodu*. 

— Na żądanie komitetu do spraw 
prasowych, policja skonfiskowała na- 
kład wczorajszego porannego „Kurje- 
ra Warszawskiego”. : 

+ „Manifestacja socjali- 
styczna‘®. Pod takim tytułem do- 
nosi „Hacefira“, że podczas odjazdu 
posła Jagiełły z Warszawy do Pe- 
tersburga zebrała się onegdaj na 
dworcu grupa żydów i socjalistów, 
którzy wydawali — jak zapewnia 
„Hacefira* okrzyki na cześć frakcji 
S.-D. w Dumie. „Policja stała zdale- 
ka i nie przeszkadzała”, 

-+ Wywiezienie w worku. 
W Warszawie, w fabryce koronek 
„Szlenkera*, Wydźgi i Bajera* robo- 
tnicy włożyli do worka mechanika 
Jana Gutmajera i wywieźli go na u- 
licę. Miała to być zemsta ze strony 
robotników, których Gutmaje,r będąc 
majstrem poprzenosiłz jednego od- 
działu do, drugiego. 

-- Zabójstwo na ulicy. — 
Wozoraj o godz. 6 rano, do przecho- 
dzącego ulicą Marszałkowską w War- 
szawie Ludwika Machowskiego, do- 
zorcy w fabryce papieru przy wię- 
zieniu Mokotowskiem, podbiegli dwaj 
młodzi ludzie i zatrzymali go przed 
domem nr. 7. Jeden pochwycił go 
za ręce, drugi zaś wystrzelił doń z 
brauninga w głowę. Machowski u- 
padł, napastnicy zaś rzucili się do 
ucieczki w stronę placu Zbawiciela. 

Przed domem nr. 27, chciał ich 
zatrzymać 24-letni robotnik tramwa- 
jowy Smoleński, lecz upadł zraniony 
wystrzałem w brzuch. Widząc to, 
stróż domu nr. 17, Tomaszewski 
wszczął alarm. Rozległy się gwizdki. 

Na placu Zbawiciela, stójkowy 
Czapla puścił się w pogoń. za jed- 
nym ze zbrodniarzy, dopadł go w 
sieni domu przy ul. Mokotowskiej nr. 
8 i obezwładnił. Drugi schronił się 
do domu przy ul. Kaliksta nr. 21. 
Przybyła w znacznej sile policja 
schwytała go w ustępie. Obu uwię- 
ziono. 

Machowski zaraz po przewiezie- 
niu do szpitala Dzieciątka Jezus, wy- 
zionął ducha. Stan Smoleńskiego 
jest bardzo groźny. Przyczyny za- 
bójstwa dotychczas nie ustalono. Po- 
dobno ma ono podkład polityczny, 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na 7-e przedstawienie dla na 
szych prenumeratorów, które odbę- 
dzie się dziś, 


w środę 22 października 


w Teatrze przy ul. Konstantynowskiej - 


N: 16 (Opera i Operetka) wybraliśmy 
prześliczną operetkę Falla p. t. 


„Rozwódka” 


która ogólnie podobała się dzięki do- 
brze zgranemu zespołowi jaki tworzą: 
pp. Rogińska, Horbowska,Szczawiński, 
Ochrymowicz, Grodnieki, Kozłowski, 
Cholewicz, Piekarski i inni. 

Bilety dla staiych prenumerato- 
rów „Kurjera* po zniżonej cenie są 
do nabycia w administracji dzisiaj 
do 5 po poł., następnie zaś w kasie 
teatru po cenach zwyczajnych. 

Ceny dla prenumerałów na po- 
wyższa przedstawienie są następujące: 


Loże bliższe 3.20 
„ dalsze 2.70 
Krzesła 1, 2 i 3 rzędu 95 
PN Y/G, Z, A 75 


Programy i szatnia bezpłatne. 


= (r) Skup kolei łódzkiej. 
Do preliminarza budżetowego depar- 
tamentu kolejowego minister skarbu, 
Kokowcow, dołączył notę, zawierają- 
cą motywy, dla których—jego zda- 
niem należy przystąpić do skupu 
kolei fabryczno-łódzkiej. Pozostawie- 
nie tej kolei w rękach prywatnych 
nie da się usprawiedliwić—brzmi nota 
—żadnemi względami gospodarczemi , 
lub innemi. Dlatego ministerjum zło- 
ży niebawem projekt skupu kolej 
łódzkiej tak, aby przejście jej do rąk ' 
skarbu mogło nastąpić już d. 14 
stycznia 1915 r. 

— (d)Przyjazd gubernato" 
ra. Dziś rano, przybył do Łodzi. 
gubernator piotrkowski, szambelan 
Jaczewski. 

— (r) Gubernator piotrkowa= 
ski. Wbrew pierwotnym pogłoskom 
dochodzi obecnie wiadomość z wiaro-, 
godnego źródła, że gubernator piotr- 
kowski, szambelan Jaczewski, pozo- 
staje na swem stanowisku. 

Zaprojektowano mu wprawdzie 
wyższy urząd w Petersburgu, lecz 
nie chciał go przjąć, tłomacząc się 
stanem zdrowia, nie zwalającym 
mu na pobyt w klimacie petersbur- 
skim. 

— (d) Przyjazd posła. Dziś, 

przybywa do Łodzi poseł do Dumy 
z gub. mosk., Malinowski, czł, dum- 
skiej frakcji soc.-demokratycznej, 
wybrany z kurji robotniczej. 
(s) Sprawy drobnego 
kredytu. Inspektor do spraw dro- 
bnego kredytu gubernji piotrkow- 
skiej, p. Krestjanow, objeżdza obec- 
nie wszystkie miasta gubernji w ce- 
lu dokonania rewizji Tów. pożyczk.= 
oszczędniościowych. 

— Do komisji gubernjalnej dit 
spraw drobnego kredytu wpłynęła 
skarga przeciw kasjerowi Tow. poż.- 
oszczędnościowego w Zgierzu, który 
zachowuje się niewłaściwie w stosun= 
ku do członków Tow. otwiera i za- 
myka kasę w godzinach dowolnych 
it. d. Na skutek tej skargi, inspek- 
tor Krestjanow otrzymał polecenie 
dokonania rewizji spraw wspomnia- 
nego Tow. 

— Przed kilku dniami komisja 
gubernjalna do spraw drobnego kre 
dytu zatwierdziła ustawę żyd. kasy 
pożyczkowo-oszczędnościowej w Ra- 
dogoszczu. Organizatorzy kasy od- 
byli już kilka zebrań i złożyli kapi- 
tat zakładowy w sumie 10,000 rb. 

= (%) Wagony 4 kiasy mię- 
dzy Warszawą a Petersbur«. 
giem dołączane będą od dnia 19 b. 
m. do pociągów pasażerskich. Bilet 
na przejazd całej przestrzeni od. 
Warszawy do Petersburga, lub z po- 
wrotem, kosztuje 4 rb. 70 kop. 
(r) Ze Stow nauczycieli. 
Posiedzenie sekcji nauczania elemen- ' 
tarnego przy Stow. _ nauczyciełi: 
chrześć, ul. Konstantynowska nr. 5,. 
odbędzie się w sobotę d. 25 b. m 
Posiedzenie to poświęcone zostanie 
referatowi, p. t. „Koncentracja nat- 
czania na stopniu elementarnym“. 

Początek posiedzenia o godz. 8 
wiecz, 

— (å) Tramwaj do kolei kas 
liskiej. Z upoważnienia magistratu 
gazownia łódzka ustawia tymcząsowo 
ną przestrzeni wzdłuż nowej linji 
tramwajowej do kolei kaliskiej 18 la- 
tarń naftowych. Próba oświetlenia na- 
stąpi jutro, a w piątek zacznie się 
ruch tramwajów do dworca, 

Latarnie naftowe zastąpione bę- 
bą gazowemi, gdy tylko nadejdzie 
odnośne pozwolenie władzy wyższej. 

— (r) Nowy kalendarz. Wy- 
szedł z druku kalendarz encyklope- 
dyczno-praktyczny — „Rocznik Łódz- 
ki“ — wydany z inicjatywy p. Mi- 
SM > nakładem firmy Gebethne- 
ra i Wolfa. 


=.. 


= (b) Przyjazd sądu. Drugi 
wydział karny sądu okręgowego 
piotrkowskiego przybywa do Łodzi 
w d. 27 b. m. na 5-dniową kadencję 
dla osądzenia całego szeregu spraw 
kryminalnych. 

= (r) Tow. krzewienia o- 
światy zawiadamia, że w niedzielę 
d. 26 b. m, o godz. 4 po pół, w lo- 
kalu przy ul. Mikołajewskiej nr. 11, 
dr. Adam Pragier (z Warszawy), wy- 
głosi odezyt p. t. „Formy nowożyt- 
nego handlu i rozwój kooperatywy *. 
Treść odczytu obejmuje: handel w 
wiekach średnich 1 jego wpływ na 
gospodarkę narodową. Rozwój komu- 
nikacji w XVIII, XIX stuleciu. Han- 
del współczesny i jego przyszłość. 
Geneza kooperacji na Zachodzie i 
stosunek jej do handlu, Rozwój koa- 
peratywy i jej stosunek do wielkich 
przedsiębiorstw, oraż spożycia, 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop., 
dla ezłonkków 6 kop. 

— (0) Qdmowa. Gubernator 


piotrkowski odmówił zalegalizowania 


ustawy kasy pożyczk.-oszczędnościo- 
wej „Przezorność*, w Łodzi. 

— (r) Muzeum nauki i sztu” 
ki otrzymało w ofierze dą zbiorów 
historycznych od p. Eugenji Rosnow- 
gkiejj 1) nominację ną porucznika 
pułku 10 piechoty, podpisaną przez 
księcia Józefa Poniatowskiego, a wy- 
daną na imię Onufrego Roenowskie- 
go; 2) szlify oficerskie; 8) dyplom na 
medal św. Heleny, przyznany Ros- 
nowskiemu przez Napoleona i 4) me- 
dal. 

W dzłale autografów przybyły 
listy: QOurie+Skłodowskiaj, Wacława 
Nałkowskiego, Aug. Weissmana i Bou- 
doin de Courtenay, złożone przez dr. 
Kaufmana. 

== (r) Z żałobnej karty. 


. Weżoraj 0 godz. 8 wieczorem zmarł 


ul. Zielonej 8, lekarz okulista Hiero- 
nim Weissberg w wieku lat 40. 

Zmarły ukończył gimnazjum w 
Marjampólu, uniwersytet zaś w Ghar- 
kowie, Do Łodzi przybył przed 18 
laty. Uczestniczył również w wojnie 
rosyjsko-japońskiej. 

Nieboszczyk odznaczał się niezwykle 
szlachetnym charakterem, to też po- 
zostawił po sobie szczery żał w sze- 
rokich kołach naszego miasta. 

Był ordynatorem oddziału oczna- 
go w szpitalu Poznańskich, ordyna- 
torem ambulatorjum przy tymże szpi- 
talu, oraz członkiem Zarządu żyd. 
Tow. opieki nad dziećmi. 

= (1) Nowy związek. Piotr- 
kowska komisja gubernjalna do spraw 
Stow. i związków zatwierdziła usta- 
wę związku zawodowego robotników 
i robotnie przemysłu włóknistego gu- 
bernji piotrkowskiej. 

Związek ma na celu polepszenie 
warunków ekonomicznych swych 
członków unormowanie warunków 
ich pracy oraz podniesienie rozwoju 
umysłowego. 

Organizatorami tego związku są 
mieszkańcy Łodzi: Bolesław Ohado- 
rowski, Edmund Szadrowski i Stani- 
sław Sobolewski, 

— (r) že Stów. drukarzy. 
W nadchodzacą: niedzielę, 26 b. m, 
o godz. 2 po południu w lokalu włas- 
nym przy ul. Przejazd N 12 odbę- 
dzie sią nadzwyczajne zebranie ogól- 
ne Stow. drukarzy łódzkich, w celu 
zatwierdzenia uzupełnionego regula- 
minu, rozpatrzenia wniosków, doko- 
nania wybóru prezesa } komisji rewi- 
zyjnej. 

z> (b) Z przemysłu. Fabry- 
kanci towarów damskich rozesłali 
swym odbiorcom zawiadomienie, że 
ceny. tych towarów podnoszą 0 8 do 
5 procent. Takież zawiadomienie ro- 
zesłali fabrykanci wyrobów . kretóno- 
wych, uprzedzając, że ceny podnie 
słone będą od 14 listopada na 5 pro- 
cent, 

Jako przyczynę podniesienia cen, 
fabrykanei wskazują podniesienie ba- 
wełmy. 


nagle w mieszkaniu własnem przy 


= (r)Z Tow. „Esperanty- 
stów”, Dziś o godz. 9 wiecz, w 
lokalu Tow. esperantystów przy ul. 
Pałudniowej nr. 20, odbędzie się 
wieczór literacki z programem nastę- 
pującym: p. Zimmerman odczyta re- 
ferat p. t. „Nasze dążenia”; p. Szule 
mówić” będzie „O IX kongresie“: p. 
Szapiro—=„0 prof. Bourlet“: p. Za- 
morski, p. Zimmermanówna i p. Hep- 
uerówna—Deklamacja. 

— (r) Poświęcenie żyran- 


doła,  ofiarowanego z dobrowol- 
nych składek kelnerów łódzkich do 
a á At 


NOWY KORIER TODZKI—22_ pärðzlentia 1915 roki. 


kościoła św. Stanisława Kostki, odbę- 


dzie się w czwartek, t. j. dnia 23 b. 
m. o godz. 10 rano w tymże kościele. 
Komitet związku kelnerów prosi 
wszystkich członków o przybycie na 
tę uroczystość. 

= (r)Miejska komisja tech- 
niczno = sanitarna, Z radnym 
magistratu p. Mireckim na czele 
zwiedzała wczoraj następujące budo- 
wle: odrestaurowaną salę koncertową 
przy ulicy Dzielnej i nową oficynę 
wzniesioną przez Tow. „Siemens* 
przy ulicy Piotrkowskiej Ne 06, któ- 


re komisja zatwierdziła; lokał przy 
ulicy Piotrkowskiej Mè 68, gdzis u- 


rządzony będzie warsztat mechanicz- 
ny; komisja poleciła zastosować tam 
pewne przeróbki; dom przy ulicy 
Wodnej Ne 17 — kilka mieszkań na 
poddaszu polecono skasować; budy- 
nek przy ulicy Zagajnikowej N: 0 — 
komisja poleciła go zburzyć; nową 
oficynę przy ulicy Wysokiej M 88, 
gdzie znaleziono wszystko w po- 
rządku. 5 t 

T (k) kemisji poberewej 
miejskiej. Skład osobisty łódz- 
kiej miejskiej komisji poborowje jest 
następnjący: prezes komisji — wice- 
prezydent m. Łodzi, p. Andrejew, 
członkowie: podpułkownik 11 pułku 
strzelców Łunkiewicz, kapitan I dy- 
wizji strzeleów artylerji Łyszczyński, 
naczelnik rezerwy policyjnej, rot- 
mistrz Nowikow, obywatele m, Łodzi, 
p.p, Meyerhoff, Sztencel, Birgel i 
Leman, oraz lekarze: starszy lekarz 
I dywizji strzelców artylerji Gorba- 
cewicz i lekarz I cyrkułu m, Łodzi, 
dr, Brzozowski. 

Komisją poborowa powałała w 
roku biężącym do losówania 1379 po- 
pisowych tegorocznych oraz 164 pró- 
longowanych w latach ubiegłych. 

Do służby wojskowej wziętych 
ma być z tej liczby 298 'chrześcjan, 
co się ząś tyczy żydów, to na zasa- 
dzie nowego rozporządzenia minister- 
jum spraw wewnętrznych, przyjęci 
będą wszyscy uznani przy superre- 
wizji za zdolnych dó  pełnienią 
służby wojskowe) nawet korzystający 


Z ulg. 

„ Komisja poborowa w roku hie- 
żącym w celu obserwacji lekarskiej 
wysyłą rekrutów do następ. szpi- 
talów: na choroby wewnętrzne, chi- 
rurgiczne i zewnętrzne — do miej- 
scowego wojsk, łódzkiego szpitala II 
pułku strzelców; choroby oczu i u- 
szu — do skierniewiekiego szpitala 
wojskowego; choroby umysłowe 
nerwowe do szpitala ujazdowskiego 
w Warszawie. 

Szpital miejscowy II pułku strzel- 
ców jest już przepełniony i komisją 
zmuszona jest zatrzymywać rekru- 
tów, podlegających obserwacji w 
tym szpitalu. Do dnia dzisiejszego 
poddano  superrawizji popisowych, 
posiadających losy aż do, Nk 227 
włącznie, dziś stają do superrewizji 
popisowi z numerami losów od 228 
do 400. 

Sta przyjęła do wojska z 
liczby prolongowanych z lat poprze- 
dnich pięciu chcześcjan i jednego 
żyda, z liczby popisowych tegorocz- 
nych 50 chrześcjan i 11 żydów, 70 
popisowych wysłano do szpitala pod 
obserwację lekarską, do komisji gu- 
bernjalnej poborowej odesłano wsku: 
tek niejednogiośnej decyzji 20 pobo- 
towych, 18 uwolniono z powody nie- 
zdatności do służby, udzielono pro- 
longaty na jeden rok dlą poprawie- 
nia stanu zdrowia (za zielonymi bi- 
Jotami) — 50 popisowym. 

Wypadki. 

— (p) Zderzenie z tramwa- 
jem. Na ul. Piotrkowskiej Ne 272, 
tramwaj najechał na wóz, którym 
jechał włościanin, Godfried Schnei- 
der, lat 70 i zamężna jego córka, 
Krystyna Heinowa, lat 47, Zderzenia 
było tak silne, że wóz został zdruze 
gotany, a S. i H, wypadli na ziemię 
1 poranili się poważnie. 

Oboje odwieziono w stanie cięż- 
kim do szpitala Aleksandra. 

= (p) Z rusztowąnia — 
przy ul. Ewangelickiej nr. 128, — 
spadł wczoraj robotnik Karol Kale- 
niak, lat 28. Lekarz Pogotowia 
stwierdził wstrząśnienie mózgu i sil- 
ne okaleczenia głowy. Nieszczęśliwe- 
go odwieziono do szpitala Czerwo- 
nego Krzyża. 

— (0) Droga zabawa. Monter 
jednej z tutejszych fabryk Jakób 
K, 45 lat, powracając onegdaj 
do domu, Ra rogu ul. Franciszkań- 


skiej i Smugowej, napotkał jakąś ko- 
bietę, która zaproponowała mu pójść 
do jej mieszkania, gdzie się „Zaba- 
wią”. 

K. zgodził się na jej propozycię 
i niebawem oboje znaleźli się w miesz- 
kaniu przy ulicy Franelszkańskiej 
Ni 30. 

Dopiero po powrocie do domu 
K. spostrzegł, że z portmonetki wy- 
jęto mu 95 marek w złocie, oraz 6 
rb. o czem niezwłocznie zawiadomił 
agentów policji śledczej, którzy usta- 
fi, że złodziejką jest znana policji 
Walerja Ponto, 28 lat, uprawiająca 
znachórstwo, a w wolnych chwilach 
— prostytucję, 

Marki od niej odebrano, co się 
zaś tyczy 6 rub., to P. zdążyła już je 
wydać. 

Osadzono ją w areszcie. 

= (0) Rabunek. Wczoraj, o0- 
koło godz. 12 w południe, ma prze- 
chodzącego ul. Średnią leka Gercke, 
około domu nr. 95, napadli czterej 
bandycj, z których trzej pochwycjli 
go za ręce i poczęli bić laskami po 
głowie, a jeden obrewidował mu kie- 
szenie, z których wyjął portmonetkę 
z 52 rb; gotówką i różnymi doku- 
mentami. | 

Po dokonaniu tego rabunku na 
oczach licznych przechodniów, bañ- 
dyci najspokojniej odeszli, przez ni- 
kogo nie ścigani. 

= (p) Zaczadzanie. W .do- 
mu przy ul. Długiej nr. 123, zatruli 
się gazem węglowym stróż Józef Ko- 
walec, lat 26 i żona jego, Anna, 
lat 86, i 

Pierwszej pomocy udzielił baj- 
gu lekarz Pogotowia. Stan  Kowalcą 
jest groźny; odwisziono go da szpi- 
tala Czerwonego Krzyża. 

= (0) Ucieczka aręsztan" 
tów. Ż lokalu urzędu powiatowego 
zbiegli aresztanci: Wawrzyniec Bąk i 
Franciszek Szamałek. fl 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Tadeqsza Kołoguta, przy ulicy 
Cegielnianej Ne 76, skradziono różne 
rzęczy, wartości 160 rnb. ' 

— Ze sklepu Wacława Lewiń- 
skiego, przy ulicy Sredniej Ne 166, 
niewiadomi złodzieje skradli różne 
towary kolonjalne, wartości 120 rb. 

= (b) Pożar, Wczoraj, przed 
wieczorem, w suszarni  Fryczego, 
przy ul. Karola nr, 88, wybuchnął 
pożar. Zawezwano 4 oddzia sig 
ogniowej, która po godzinnej akcji 
ratunkowej ogień ugasiłą. Straty 
spowodowane przez ogień na razia 
nie dadzą się określić. ` 

— (k) Wczoraj po południu, wy- 
buchnął pożar w fabryce Emila Die- 
trycha, przy ul. Spacerowej nr. 3. 

Ogień ugasił I oddział straży 0- 
gniowej miejskiej, Straty wynoszą 
200 rb. 


zamiejscowa. 


— (2) Z elektrowni zgier- 
skiej, Dziś, o godz. 6 wiecz, W 
gmachu szkoły handlowej w Zgierzu 
odbędzie się w trzecim terminie rocz- 
ne ogólne zebranie akcjonarjuszów e- 
lektrowni zgierskiej celem rozpatrze- 
nią bilansu ża r. z. 

— (z) Bysenterja,. Pomimo 
chłodów, jakie panują od dwuch ty- 
godni, dysenterja grasuja jeszcze tu 
i owdzie i zabiera liczne ofiary, 

W tych dniach we wsi Oleśnica, 
gminy Puczniew, w pow, łódzkim, w 
rodzinie Ignacego Ogrodniczaka za- 
chorowały i zmarły dwie osoby. 

Oprócz tego w wiosce tej pozo- 
staje jeszcze chorych kilka osób. 

= (x) Zagrożony dom.. Na 
posesji Szai Białostockiego, w Zgie- 
rzu, przy ul. Stodolnionej, na Przy- 
byłowie, znajduje się dom  drewnia- 
ny, bardzo stary i niefortunnemi 
przeróbkami doprowadzony do takie- 
go stanu, że w tych dniach niektóre 
części jego zaczęły się pochylać, 
grożąc zawaleniem. Spostrzegłszy to 
policja zarządziła niezwłocznie usu- 
nięcie z zagrożonego domu wszyst- 
kich lokatorów w ogólnej liczbie 5 
rodzin. Jednocześnie zawiadomiono o 
powyższem budowniczego powiąto- 
wego, 0d którego decyzji zależeć bę- 
dzie, czy dom kwalifikuje sią do na- 
prawy i zamieszkiwania, czy też mu- 
si uledz zburzeniu, x 

— (0) Kradzież w okolicy. 
Z mieszkania Józefa Wajsa, we wsi 
Srebrna, gm. Rszew, pow. łódzkiego, 
skradziono gotówką 161 rb. weksle 
na sumę 711 rb. i różne rzeczy. 

Po dokonaniu kradzieży, -złodzie- 
je zanieśli skradzione rzeczy na po- 


N 243, 
dwórze domu epa pora w tejże wsi, 
gdzie je porzucili, pieniądze zaś ; 
weksle zabrali, 

= (x) Ucięczka aresztan: 
ta. W niedzielę ubiegłą, o godzinie 
6 wieczorem, 4 aresztu gminnego w 
Konstantynowie, zbiegł aresztant Fe- 
liks Fabjanowski, lat 86, stały miesz- 
kaniece gminy Poddębice, powiatu łę- 
czyckiego, oskarżony © kradzież u 
S$zmechla, w Łodzi. F. wprowadzony 
został do mieszkania stróża dla spó- 
życia kolacji i stąd, uśpiwszy czuj- 
ność stróża, zbiegł. | 

Ża zbiegiem rozesłano listy goń- 
eze: 


Ze sceny i ( estrady. 


—0— 
Teatr Polski, (Cegielniana NM 68). 


— Dziś, w środę znakomita farsa 
obfitująca w nadzwyczaj komiczne 
sytuacje Jerzego Foeydeau p. t. „Du- 
dek*, która cieszy się wyjątkowem 
powodzeniem. 

— We czwartek, premjera gło 
śnej sztuki wielkiego pisarza Fryde: 
ryka Hebbla w 4 aktach p. t. „Marja 
Magdalena*, | i 

Sztuka powyższa grana była z 
ólbrzymiem powodzeniem na wszy- 
stkich scenach zakordonowych, a te 
dzięki swej silnej budowie scenicznej 
i konfliktowi dramatycznemu w jakie 
obfitują, niemal wszystkie sztuki ge- 
nialnego pisarza niemieckiego Fr. 
Heb'la, Współudział w tem wyjątko- 
wo  interesującem przedstawieniu 
przyjmują najlepsze siły Polskiego 
teatru, Zainteresowanie duże. A 

Bilety sprzedają się w cukierni 
p. Gostomskiego. A 

— W piatek na dochód Tow. 
„Gniazdo* odegrana będzie pełna hu- 
moru swojskiego Komedia Kraszew- 
skiego p. t. „Ks. Radziwił panie ko- 
chanku“, z p. Bolesławskim w roli 
tytułowej. 


— W sobotę po poł. po cenach 


* najniższych dla młodzieży znakomita 


sztuka w 8 odsłonach J. Korzeniow- 
skiego p. t. „Karpacoy Górale“ 


Operą i operetka łódzke, 
Konstantynowska Ne 16. 


— Dziś, w środę, dla peruin 
rów „N. Kurjera Łódzkiągo* - od- 
śpiewana będzię wielee melodyjn 
operetka w 3 aktąch Falla p. t. „Roz- 
wódka“, i 

~ jutro, nigdy nie zawodzące 
kasy „Cnotliwa Zuzanna“, którą ar- 
tyści nąsi grają z nadzwyczajną wer- 
wą i humorem. 

— W piątek po raz  ozwarty 
„Krysia Leśniczanka* z p. Rogińska 
wyborną przedstawicielką roli tytuło- 
wej. 

— W sobotę, poł po cenach 
najniższych.  arcyzabawna „Wesoh 
wdówka”, z tradycyjnemi huśtawka- 
mi w akcie drugim. y 

„Straszny dwór“, wielka opera w 
4 aktach z prologiem, St Moniuszki, 
wystawioną będzie po raz pierwszy 
nieodwołalnie w sobotę wieczór. Obsa» 
dę tej pięknej i podniosłej opery 
tworzą: Miecznik — p. OQchrymowiez, 
Zbigniew — p. Szeller, Stefan p, Mo- 
rawski, Damazy— p. Kozłowski, Ma- 
ciej— p. Miler, Skołuba — p. Witas. 
Hanną będzie p. Brochwicz, Jadwigą 

. St. Claire, Ciotką — p. Skrzycka, 
Kluoznicą — p. Górska. Pełne próby 
odbywają się codziennie pod rety- 
serją A. Milera i pałeczką p. Eich- 
staeda. 


——— na 


Rozrywki i zabawy. 


— () Teatr „Luna“ od wozo- 
raj demonstruje wspaniały program. 
Na całość składa się dramat w 8-ck 
częściach „Nocturn Szopena" w wy- 
konaniu najwybitniejszych artystów 
włoskich. Treść obrazu, osnuta jest 
ną tle smutnego okresu rewolucji fran- 
cuskiej. 

Wystawa i gra artystów, Stano 
wią ostatnie słowo w dziedzinie ki 
nematografjj. 

Pozatem program zapowiada: dra- 
mat w wykonaniu artystów amery- 
kańskich p. t. „Zemsta lwa“, kome 
dję „Ojciec Dik“, w wykonaniu arty: . 
stów amerykańskich, „Walka miłoś- 
ci* — obraz komiczny budzący szcze- 
ry śmiech i „Tygodnik haestrowany* ` 
bardzo ciekawy i urozmaicony. 


e. wy sM 


r, : 4 LĄ I 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 22 października 1913 


normene Grib, za pośrednictwem sołtysa i po- i 
E licjantów ściągnął gospodarzy oko- wy Kiryczenko, wyprowadziwszy Ge- 
licznych da pomocy w obławie, nia do innego pokoju, zaczął go roz- 

Wyruszyła ona o godz, 11i pół Byly wać, wówcząs  Czebierakowa z 
w nocy, trwałą do godz, 4 zrąną drugiego pokoju pokaząła Geniowi. 
(wczoraj); brało w niej udział około na język, Genio zamilkł, 


Podczas rewizji dozorca cyrkuło- 


W dniu 21 b. m. o godz. 8 wieczór zmarł, przeżywszy lat 40, 


D-r, Herasim 


Weissberg 


ordynator szpitala i ambulatorjum fundacji Izraela i Leony 
małż, Poznańskich, © czem zawiadamiają 
Zarząd i lekarze szpitala 


ki 


Comaszów Rawski, ; 


(Kor, wł. „N. K. £.*). 
18 października. 


Gdyby notować od A do Z wszy- 
stkie braki naszego miasta, niepręd- 
koby sią do owego „A“ dobrać moż- 
na było. Przedewszystkiem hygjena: 
miasto wysoko położone, okrążone 
wieńcem lasów z płynącą pod niem 
taką rzeką jak Pilica, winno by być 
wzorem zdrowotności. Tymczasem, 
malarja trzyma go się stale, a roz- 
maite infekcje aż nazbyt częstymi są 
gośćmi, | 

Bo i cóż dziwnego, kiedy woła- 
nie o oczyszczenie stawu jeste gło- 
sem wołającego na puszczy, kiedy 
za wyjątkiem siedzib możnych, nie 
ma mieszkań skanalizowanych, a wo- 
da niefiltrowana stale sprowadza 
krwawą dysenterję.  Przytem zieją- 
ce zarazą mostki i ścieki zatruwają 
powietrze. Wszystko tu dzieje się 
„a rebours“.  OCiągnąca się np. od 
Rynku aż do szosy piotrkowskiej 
aleja, mogłaby stanowić i ozdobę i 
płuca śródmieścia. Cóż kiedy nie 
ubita, źle utrzymywana, zadanie swe 
wypełnia licho, A kurz latem przy 
zamiataniu ulic, których polewanie 
należy do nigdy nie spełnionych „pia 
desideria*, jak Jatwo mógłby być u- 
sunięty za pomocą beczek straża- 
ckich, które od czasn kledy jakoś 
ucichły pożary, stoją z założonemi 
rękami. 

Większość właścicieli domów zro- 
zumieć nie umie konieczności ząkry- 
wanja śmietników, czuwania nad tem, 
aby pewne ubikacje nie szerzyły za- 
raźliwych miazmatów, 

A wiedzieć należy, że rządy obe- 
onego burmistrza miasta, zaprowadzi- 
ły we wszystkich dziedzinach ład, ja- 
kiego przedtem nikt nie pamięta. Ale 
„nec Hercules contra piures“, potrze- 
ba by wielu herkulesów; aby skute- 
cznie oczyścić można było naszą Au- 
gjaszową stajnię. 

Skończywszy choć częściowo z 
niedomagami higieny,pozostaje przejść 
do innych bolączek: mieliśmy obfi- 
tość ząbaw na różne cele, aliśgi oka- 
zała się klapa na całej linii, i życie 
napowrót w zwykłą swą szarą za- 
padło drzemkę, a pokaźny gmach 
klubowy, raczący nas pięknemi kon- 
certami, doborowymi przedstawienia- 
mi, dziś byt swój objawia jedynie pa- 
roma zielonymi stolikami, 

Za jedyną rozrywkę pozostał nam 
kinematograf, na szczęście bardzo do- 
bry, ze znakomicie dobieranemi fil- 
mami. 

Co zaś do przemysłu, to uzdro- 
wotnienie jego uwidocznia się jasno 
tem, że składy fabryczne opróżnione 
z towaru, a ceny wyrobu z usunię- 
tięm nieuczciwej koukurencji dały 
się podnieść. Tylko że brak banków 
utrudnia tranzakcje, którym dwie fir- 
my bankierskie aczkolwiek sobie na- 
bijają kieszenie, nastarczyć nie mogą, a 
zapowiedź zainstalowania sią tu Banku 
Łódzkiego, dotąd się nie ziściła. 

Natomiast owczym jakimś pędem 
skłepy w odwrotnym stosunku do 
zbytu wyrastają jak grzyby po desz- 
czu, aby zwiększyć ilość wyrzekają- 

"cych na złe czasy. Wszystko á rē- 
bours, 
B. 


Wcieczka z Tworek. 


„. We wczorajszym numerze dono- 
siliimy 0 ucieczce ze szpitala w 
Tworkach trzech przestępców, 

. Szczegóły tej ucieczki są nastę- 
pujące; 


i ambulatorjum. 


Ucieęczkę 8 przestępców, pozosta- 
jących w szpitalu pód obserwacj 
psychjatryczną, stwierdzono onegda 
o godz. 7 wieczorem, gdy, po wie- 
czerzy w jądalni spólnėj, nie powró- 
cili do swoich ce i gdy zauważono 
wyłamąnie kraty w okienku korytą- 
rzowem. 

Rzecz rozgrywała się w pawile- 
nie, przeznaczonym dla chorych prza- 
stępców, pozostającym pod stałym 
dozorem 6 uzbrojonych strażników 
policyjnych. Obecnie jest w pawilo- 
nie tym około 80 przestępców pod 
obserwacją; są umieszczeni w celach 
parterowych i na pierwszem piętrze, 
wychodzącem na korytarz. Na dole 
i na górze—rozkład cel jednakowy, 
na końcu zaś korytarza, i tu, i tąm— 
jadalnia. 

Zawiadomiony telefonicznie o w- 
cieczee naczelnik straży ziemskiej, 


Sprawa 
Czternąsty dzień rozpraw. 


Dalsze zeznania Mar- 
golina. 

— Zapytana przezemnie Czebie- 
rakowa — mówi Margolin — dlącze- 
go zadano mnóstwo ran Juszczyń- 
skiemu w miejsca określone, odpo- 
wiedziała, że Prichodjko studjował 
medycyną. 

" Na pytanie Makłakokowa, cz 
nie wiadomo Margolinowi, że niektó- 
re osoby proponowały pieniądze za 
wykrycie zbrodni, świadek odpowia- 
da, że niejaki Kuliszer wniósł donie- 
sienie do prokuratora, proponując za 
wykrycie nagrodą rb. 3,000, 

Doniesienie  Brazvla, zdaniem 
Margolina, korzystne było choćby z 
tego względu, że Mifle, dowiedziaw- 
szy się, iż jego wskązuje Czebiera- 
kowa, podniósł nieco zasłony, do- 
tychczas ściśle maskującej występną 

ziałalność Czębierakowej, 

Na pytanie Karabczewskiago, co 

do pogłosek w jesieni r, 1811 a mo- 
żliwości pogromu w Kijowie, świa- 
dek odpowiada, że osobiście nie wie- 
rzy, aby w ostatnich czasach mógł 
wyniknąć pogrom żydowski w Kijo- 
wie. Pogłoski były w związku z za- 
bójstwem Juszczyńskiego, 
A na wiosnę r. 1911 — pyta 
obrońca Zarudnyj — w jąki sposób 
rząd reagował na pogłoski i notatki 
gazet o możliwości pogromu? 

Prezes pytanie to wyklucza. 

Następuje konfrontacja Margoli- 
na z Czebierakową. 

Czebierakow a twierdzi, że 
proponowano jej 40,000 rb., obiecy- 
wano paszport zagraniczny i najlep- 
szych adwokatów, qraz doręczano 
jakiś fałszywy dokument, 

Ną pytanie prokuratora, czy po- 
znaje Margolina, odpowiada, że tam- 
ten był solidniejszy, - może dlatego, 
że siedział w watowanej kurtce. Miał 
poważny wygląd i nikomu ręki nie 

odał. Mówiono, że jest członkiem 

umy państwowej. 

Margolin oświadcza: 


— Stanowczo zaprzeczam, jakoby 
była prowadzona rozmowa o pienią- 
dzach, nawet mowy o nich być nie 
mogło, gdyż Czebierakowa  twierdzi- 
ła, że przyjechała, aby się zemścić, 
nie napominając o pieniądzach. Bie- 
działem w numerze w starej kurtce, 
ręki zaś nie podałem, nie chcąc w 
ten sposób witać się z Czebiera- 
Kową. 

Margolin dodaje, że w Kijowie 
mówił mu Brazul, że w drodze po- 
wrotnej wykrył u Czębierakowej pg- 
cherzyk z cjankaljum. 

Ozebierakowa oświadcza, że mia- 
ła ze sobą glicerynę i puder, a Bra- 
zul wyrzucił nawęt pudełko, aby nie 


50 gospodarzy 2 kijami i 10 straźni- 
ków policyjnych z bronią palną. 
Przetrząśnięto las, w Komorowie zaj- 
rzano nawet do niektórych budyn- 
ków—ale bezskytecznie. 

A teraz—kto uciekł... 

Ty, | dci 0: nalęży 
sprostować wieść pierwiastkową 0 
ucieczce jąkoby „politycznych“: mia- 
no to należy się być może, jednemu 
pośród trzech zbiegów: 28 l. Janowi 
Langemu, skazanemu przez sąd woj- 
skowy przed kilku łaty, za zabicie 
majstra fabrycznego, na śmierć przez 
powieszenie. p 

Langego, po obserwacji, uznano 
za istotnie chorego umysłowo. 

Drugi zbieg, również, według 0- 
pinji lekarzy, chory nieuleczalnie, to 
typowy neżowiec, 28-letni Łukasz 
Dieęgtiarew: w Pruszkowie jest szewc, 
którego zranił nożem w rękę. 

Wreszcie trzeci, u Ag do 
Tworek kilkakrotnie na ekspertyzę, 
to 25-letni Walenty Zygmunt skazany 
za bandytyzm i pozostający pod ob- 
serwacją. 

Ucieczka odbyła się tak cicho i 
niespostrzeżenie, że nie wywołała ja- 
kiegokolwiele zamieszania w szpitalu. 


——— 


zdradzić się, w jakiem mieście oboje 
byli. 
Zeznania Krasowskiego. 

W maju r. 1911 prokurator we- 
zwał Krasowskiego ze Świry, gdzie 
ten był komisarzem, celem poszuki- 
wań w związku z zabójstwem Jusz- 
czyńskiego, jako specjalistę do wy- 
krywanią przestępstw. 

Sprawę powierzono mu do samo- 
dzielnego prowadzenią w porozumie- 
niu z sędzią śledczym i prekurato- 
rem i w razie potrzeby miał on po- 
rozmawiać z podpułkownikiem Iwano- 


m. 

Z doświadezenia wiedząc, że mo- 
źliwe są nieprzyjemności, zabrał się 
on do poszukiwań niechętnie, na po- 
mocników zaś dobrał sobie Poliszczu- 
ka i Wygranawa, r 

Trudności ze strony urzędników 
wydziału śledczego utrudniały robo- 
tę, o czem Krassowski zawiadamiał 
sędziego śledozego i prokuratora. © 

Swiądek przypuszcza, że zwrócili 
oni na tę sprawę uwagę, gdyż 20 
maja Miszczukowi zalecono przerwać 
poszukiwania. 

Wszystkie dane pierwiastkowe 
dowiodły, że przestępstwa. dokonała 
banda złodziei, Poszukiwanią były 
utrudnione, porozumiewanie się Z 0- 
bywatelami również; starali się oni 
nie mówić i jak sią zdaje, kogoś się 
obąwiali, 

W sadzie spotykał się on z ozłon- 
kami organizacji patrjotycznych, Roz- 
mitalskim i Gołubiewem, którzy inte- 
sowali się sprawą i zwracali się z 
zapytaniami. 

O każdym swym postępku świa- 
dek zawiadamiał sędziego śledczego 
i prokuratora sądu okręgowego, a 
czasami nawet prokuratora izby są- 
dowej. 

Swiadkowi zwracano uwagę na 
to, w jąkieh kierunkach były doko- 
nywane bezowocne poszukiwania i 
zalecano wyjaśnić, czy nie był to mord 
rytualny. 

, Opowiadania mieszkańców  Sło- 
bódki o nieżycziwem zachowaniu się 
rodziny Prichodjki do Juszczyńskie- 
go i o okrutnem obchodzeniu się Łu- 
kasza, wreszcie © pieniądzach zosta- 
wiopych przez Czyrykowa i o wy- 


kryciu na stole Łukasza, notatki z. 


opisem kości skroniowej, zmusiły do 
uwięzienia Łukasza, podobnego do 
nieznajomego osobnika, widzianego 
przez zduna w pobliżu pieczary. 

Jednakże wszystkie przypuszcze- 
nia co do Prichodjki rozbiły się. 
Nowe okoliczności zmusiły świadka 
do zwrócenia uwagi na Czebierako- 
wą, u której dokonano rewizji; 
rewizja ta jednak nie dała nic istot- 
nego. 


Równocześnie Krasowski prowa- ` 
dził energiczne poszukiwania na ) 
gruncie mordu rytualnego. | 

W związku z opinią Rożek mi 
świadek dokonał rewizji w mieszka- | 
niu Banisa, a po aresztowaniu Bejli- | 
sa dokonał rewizji w warsztacie ry-' 
marskim; badał rymarzą Qulkę i) 
statek amis sędziemu śledezemu za- 

rane w warsztacie instrumenty, 
Jednakże — mówi — świa- 

dek — bez względu na to, w jakim 

kierunku prowadzone były poszuki- 

wania, okoliczności zawszę gopio wa- | 
dząły do mieszkanią Czebierakowej. , 

Świadek szczegółowo zatrzymuje 
sig ku wb pko aap CE pas, 
nio był chłopcem rozgarniętym, lecz 
skrytym UER GEA to toż dowie- | 
dzieć się od niego wiele było trudno. . 

Genio, zdaniem Natalji Juszczyń- 
skiej, miał duży wpływ ną Andrzeja; ' 
często też Andrzej, zamiast iść dọ 
szo, szedł do Czebierąków. j 

zębierakowa ząwsze popychała 
świadka w 2 kierunkąch — albo fo~, 
dzinnego zabójstwa, albo mordu ry- 
tualnego. | 

Zacharczenko, właściciel osady, 
W której mięszkali Czebierakowie, 
mówi: 

— Zbrodnia dokonana została w 
mojej osadzie, } 

SŚwiadex przekonał żę K ge- \ 
lerji szklanej mieszkania bierako- . 
wej bardzo dobrze widać pieczarę, w 
której wykryto trupa. 

Pierwiastkowe zeznanie Sząchow- 
skiego przeciwko Bejlisowi Świadek 
tłomaczy złością, ponieważ Szachow= 
ski był pociągnięty do roty 
ności za kradzież w cegielni. 

Kiędy aresztowano Bajlisa sę- 
dzia śledczy Fenienko mówił, że, 
aresztowanie ogromnie utrudniło po- 
szukiwania. 

Bovnocnote a sniega ze 
wszech stron posyna się zarzuty. 
2 początku mówiono, że idzie on dro- 
gą nieprawidłową, a potem przebąki- 
wać zacząli o przekupieniu, 

W związku z temi pogłoskami, 
jak również z postępowaniem prze- 
ciwko świądkowi Miszczuka i Polisz- 
czuka, świadek poprosił o uwolnienie: 
go od poszukiwań. 

Ozłonkowie organizacji patrjoty- 
cznych, niezadowoleni z poszukiwań 
dokonywanych przez świadka, pro- 
wądzili przeciwko niemu agitację; . 
81 grudnia r. 1911 otrzymał Świadek 
dymisję i przyjechał do Kijowa, 

Pragnąc się zr ehabilitować, 
nownie przystąpił do poszukiwań z. 
własnej inicjatywy, 

Krassowskij powraca do wyda 
rzeń w lutym i w marcu 1911 r. (Tw 
powtarza szczegóły ząwarte w bro- 
szurze Brazula. i 

Postępowanie Ozebierakowej, któ- - 
ra wzięła Genia ze szpitalą w bardzo 
ciężkim stanie, wydało się ówiadko-- 
wi podejrzane. Krasowskij polecił 
Wygranowi i Poliszezukowi nieustan- 
nie przebywać u Czebieraków i uwa- 
żać, gdy chłopiec przemówi, Jednak- | 
że kiedy Genio przyszędłszy do: 
przytomności, zaczął mówić, wów-, 
czas mątka pocałunkami zaciskała 
mu üsta, s i 

Czebierakowa nie stosowała sią. 
do Lipy, lekarza, a podczas choro- ; 
by Walentyny, zamykała drzwi mie- , 
szkania na kidog ina cały dzień u) 
dawała się do swej przyjaciółki Rai- 
czo wej. $ 

Swiadek wiadomości swoje o 
Czebierakowej zakomunikował Braza- 
lowi, narzekając, iż niema pomoeoni- 
ków. | 

Singajewskij, brat Czebierakowey 
proponował Karajewowi zabicie Dja- 
konowów za zdradę, mówił też owe- 
mu Karajewowi, że ministerjalna gło- 
wa Rudzinskiego uplanowała takie, a 
nie inne zabójstwo Juszczyńskiego. 

Jadnocześnie Singajewskij ` po- 
wiedział, że trzeba wykraść w nocy 
akta sprawy z zarządu żandarmerji 
i zabić podpułkownika Iwanowa, 

Przy tej rozmowie Karajewa z 
Singajewskim był obeony Machalin. 

W tym cząsie wyszła na jaw no- 
wa okoliczność, Oto felczer Szwa- 
czko zawiadomił, że ma wiadomość, 
4 przygotowywane byłe ograbienie 


'mego zdziczenia i cofania się. 


ZSEE SC) 


Wyłamać drzwi 


soboru Bofijskiego. 
któko|- 


nie można, więc. trzeba, ay A 
wiek przedostał się przez kratę, Do- 
rosły zrobić tego nie może. Zdecy- 
dowano do tego celu użyć Juszczyn- 
skiego, który, przelązłszy, otworzył by 
ZasuWę. 

Wszystko to Krasowskij mówił 


sędziemu. śledczemu,  Maszkiewi- 
ozowi. , A 
— Na drugi dzień odstawiono 


mnie do więzienia — mówi Krasowe 
skij, — oskarżając mnie o nieprawdo- 
SIODŁA zbrodnię i falsz służbowy 
zba sądowa uniewinniła mnie, ale 
śledztwa prowadzić nie mogłem. 
Badanie Krasowskiego w ogniu 
krzyżowych pytań trwało ' bardzo 
dłu 


0. 

Zeznania świadka były kulmi- 
nacyjnym punktem procesu sprawiły 
na słuchaczach silne wrazenie. 


Podczas tego badania wynikł 


skandal pomiędzy Zarudnym a Szma- 


kówem, przyczem prezes dał naganę 
Zarudnemu. 

Rewólacje dzisiejsze podczas ba- 
dań krzyżowych były wysoce ' sensa- 
cyjne: Czeberjakowa została wręcz 
oskarżona o udział w morderstwie. 

Ów Pawłowicz, o którym wspo- 
minał Gołubiew, niegdyś członek 
„Dwugławego Orła*, był rabusiem i 
złodziejem mieszkaniowym, 0n Toz- 
rzucał proklamacje pogromowe na 
cmentarzu podczas pogrzebu Jusz- 
czyńskiego* 

O tem, że będzie uwięziouy, do- 
wiedział się Krasowskij od członków 


-„Dwugławego Orta“; 


~ Badanie Krasowskiego trwać bę- 
dzie jeszcze jutro. 


* $ 
PETERSBURG, 21 października, 


(wł) — Nadprokurator synodu, Sab- 
„łer, przyjedzie do Kijowa, 


aby być 
obecnym na procesie Bejlisa podczas 
ekspertyzy duchownych, 
, MOSKWA, 21 października. (wł.) 
— Amfifeatrow pisze w gaz. „Russk. 
Błowo* o procesie Bejlisa, iż jest on 
potworny i symptomatyczny PA 
ołe- 
czeństwo podobne się robi do ścyłów, 
o których z zachwytem pisze Mień- 


"szykow. 


Telesramy. 


Krwawy napad bandytów. 
PŁOCK, 21 października. (wł.) — 


„Dziś rano, w Dobrzyniu nad Drwę- 


cą, wydarzył się napad dwu bandy- 
tów. Podczas strzelaniny, jaka się 
wywiązała w pogomi za nimi, ranny 


"jest żandarm i zabici dwaj przechod- 


nie. Bandytów policja osaczyła i usi- 
tuje ująć. Wyjechały na miejsce wła» 
dze gubernialne. 
Szykany pruskie. 

POZNAN, 21 październi ka. (wł.) — 
Za: obrazę policjanta Tuszyckiego, 
której prokurator się dopatrzył w ar- 
tykułach o kradzieży listów ze skrzyn- 
ki pocztowej „Straży* i w obchodzie 
styczniowym, skazani zostali: Redak- 
tor odpowiedzialny „Kurjera Poznań- 
skiego“, p. Jaworski, na trzy miesią- 
cu więzienia, zastępca Kordalewski, 


‘oraz redaktorzy Laurentowski i Szpo- 


tań—po 100 marek każdy. 


Nadużycia w Tow. emigracyj-= 
nych. 

WIEDEN, 21 października (wł.), — 
Objawia się tu ostry prąd, skierowa- 
ny przeciwko Tow. emigracyjnym, w 
których dokonano całego szeregu re- 
wizji. Pomiędzy innemi, dokonano 


, także. rewizji w biurze „Norddeutsche 


Lloyd“, gdzie znaleziono, znaczny ma- 
terjał obciążający, który skonfisko- 


wano. 
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MONTREAL, 21 października 
(wł.)»—Afera Tow. Canadian Pacifik 
wywołała tu olbrzymie wrażenie. "W 
kołach politycznych panuje przeko- 
nanie, że główną winę ponoszą Tow. 
niemieckie. Niemcy, zdaniem pism 
tutejszych, planowo popierały wy- 
chodźtwo popisowych do Ameryki, 
aby tym sposobem osłabić Austrję i 
pozyskać tem większe wpływy na 
swego sprzymierzeńca, 

WIEDEN, 21 października (wł.). 
Z polecenia policji zamknięto biuro 
emigracyjne „Uniwersall*, w którem 
przy rewizji znaleziono wielki mater- 
jał obciażający. Kierownika biura 
aresztowano. ` 

Choroba Kokowcewa. 

RZYM, 21 października. (wł.) — 
Bawiący tu. premier rosyjski Kokow- 
cew zachorował nagle. 

RZYM, 22 października, 
Stwierdzono, że Kokowcew 
wał na różę. - 

Pogrzeb ofiar katastrofy. 

BERLIN, 21 października. (wł.) — 
Dziś po poładniu, odbył się tu uro- 
czysty pogrzeb 23 ofiar katastrofy 
balonu Zeppelina. W pogrzebie wzię- 
ły udziat wszystkie garnizony, przed- 
stawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych, cesarz, oraz sędziwy hr. Zep- 
pelin. 

Wybory gi e oe 


awe. 

BADEN, 21 październtka (wł.) — 
Wy bory, które odbyły się tu dzisiaj, 
prowadzone są na zasadzie nowo- 
wprowadzonego prawa czteroprzy- 
miotnikowego. Wynik, który będzie 
wiadomy jutro, oczekiwany jest z 
wielką niecierpliwością. 

KARLSRUFE, 22 października (wł.). 
Rezultat wczorajszych wyborów do 
sejmu badeńskiego przedstawia się 
jak następuje: wybrano 19 centrow- 
ców, 4 konserwatystów, 7 narodowych 
liberałów, 1 postępowca i 9 socjali- 
stów. W 31 okręgu odbędą się wy- 
bory ściślejsze. 

Podróż Sazonowa. . 

BERLIN, 21 października, (wł.)— 
Sazonow, który dziś rano, jak dono- 
siliśdmy, przybył do Berlina, nie był 
przyjmowany oficjalnie. W południe 
kanclerz wydał na jego cześć śnia- 
danie, poczem odbyto szereg konfe- 
rencji z mężami stanu. Wieczorem 
odbył się bankiet w ambasadzie ro- 
syjskiej. 

Na bankiecie obecny był kan- 
clerz i podsekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych, Zimmerman—w zastęp- 
stwie v. Jagova. 

Straszny pożar. 

NOWY JORK, 21 października 
(wł.). 0d wczoraj szaleje w San 
Louis straszny pożar. 2 dworce ko- 
lejowe, oraz wielkie szopy spłonęły 
już doszczętnie. Silny wicher unie- 
możliwia akcję ratunkową. Kilkoro 
dzieci zginęło, zasypanych gruzami. 
Straty przószło miljon dolarów. 

Rozruchy rojalistyczne. 

LISBONA, 22 października, (wł.) 
Przyszło tu wczoraj do krwawych 
rozruchów. Rojaliści zebrali się licz- 
nie na ulicach i zaatakowali policję 
oraz gwardję republikańską. Doko- 


tou. 


(wł) — 


zachoro- 


Targowy Rynek: 
| w krótkim czasie przybędzie * 
do ŁODZI 
znakomity atrakcyjny 
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„8 osób, w tem kilka kobiet 


NE 243; 


nano licznych aresztowań. Zwłaszcza 
w pobliżu więzień aresztowano wiele 
osób, gdyż obawiano się, że rojaliści 
zecheą uwolnić kilku ważnych prze- 
stępców politycznych. 

Rojaliści poprzecinali. druty tele- 
graficzne i usiłowali zburzyć w kil- 
ku miejscach tor kolejowy, co też 
im się częściowo udało. Do wieczo- 
ra zaprowadzono względny spokój. 

Sniegpi w Ameryce, 

NOWY JORK, 22 października. 
(wł) Na zachodzie St. Zjedn, spadły 
wielkie śniegi, które wyrządziły zna- 
czne szkody plantatorom bawełny. 

Eksplozja w fabryce, 

KROLEWIEC, 22 października. 
(wł) — W jednej z fabryk tutejszych 
nastąpiła eksplozja butelek z wodą 
chlorkową. Skutkiem zatrucia wy- 
dzielającemi się gazami zachorowało 
i dzieci, 

Przeciw polakom. 

BERLIN, 22 października, (wł) 
„Tiglische Rund.* donosi, że natych- 
miast po rozpoczęciu sesji. sejmowej 
przedłożony będzie wniosek o polity- 


ce osadniczej na kresach wschód: - 


nich. | 
Ubezpieczenie odkezrobocia 
MONACHJUM (wt), 22 paździer- 
nika. Na wezorajszem posiedzeniu 
izby drugiej rozpoczęły się obrady 
nad sprawą dostarczenia pracy ro- 
botnikom pozostającym bez zajęcia i 
nad ' ubezpieczeniem na wypadek 
braku pracy. 
Strajk w Hiszpanji. 
MADRYT, 22 października (wł.). 
Położenie w obwodzie strajkowym 
rzeki Rio Tintos pogarsza się z każ- 
dym dniem. Strajkujący napadają 
na łamistrajków i dopuszczają się 
gwałtów. Rokowania z przemysłow- 
cami nie doprowadziły do żadnego 
skutku. 
Straszna eksplozja. 
KARTAGENA, 22 października 
(wł.), —W tutejszej fabryce chemikalji 
nastąpiła straszna eksplozja: 6 - zabi- 
tych, 6 ciężko rannych Urządzenie 
w znacznej części zniszczone. 
Częściowa demobilizacja. 
LONDYN, 21 października (wł.). 
Do „Times“ donoszą z Konstantyno- 
pola, że obecnie na skutek demobili- 
zacji puszeżono do domów zaledwie 
100,000 żołnierzy, a to przeważnie o- 
chotników, ojeów licznych rodzin i 
ludzi chorowitych. 300,000 doskona- 
łego żołnierza znajduja się jeszcze 
pod bronią. 
Gkupac,a Tracji. 
SOFJA, 22 października. (wł) — 
Okupacja Zachodniej Tracji postępu- 
je naprzód.  Wysłaniec rządu ture- 
ckiego, Dżemal bej zapewnił przed- 
stawicieli Bulgarji, że mieszkańcy 
Gimilidżiny nie stawią oporu.  Zaję- 
cia tego miasta należy oczekiwać la- 
da dzień. 


CYRK 


D WYTZEWSZEEEZONZEZ e 7 
pampar 


125 osób, 


3161—1—1 


DEKADANS 


z trupą pierwszorzędnych artystów i =rtystek w liczbie % 
ma czele z europejskiemi 


Przy cyrku wzorowa stajnła różnych ras koni i wiele innych zwierząt. 
dniu otwarcia będą osobne zawiadomienia. 
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O broń dla Albanji. 

WIEDEN, 22 października (wł.). 
„Alban. Koresp.* zaprzecza katego- 
rycznie pogłoskom, jakoby Austrja 
miała dostarczyć Albanji amunicji i. 
broni. Wprawdzie wysyłano z Austrji' 
do Albanji proch i broń, lecz tylko 
dla osób prywatnych. 


Różne wiadomości.” 


„— Rozwody amerykań< 
skie. W amerykańskiej rzeczypos- 
politej Uruguaj weszła obecnie w 
życie nowa ustawa, umożliwiająca 
jednemu z małżonków — ale tylko 
kobiecie — rozwód, nawet bez ze- 
zwolenia i zgody męża. Dla uzyska- 
nia takiego rozwodu niezadowolona 
żona musi tylko zgłosić się w sądzie 
i w przeciągu roku trzy razy żąda- 
nie swoje powtórzyć. Mężowi prawo 
takie nie przysługuje, może on jed- 
nak uzyskać rozwód na podstawie o- 
bopólnej zgody, albo gdy zachodzi 
jeden z warunków, wymaganych u- 
stawą do unieważnienia małżeństwa- 


 * 
* 


Br. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske- 
prof. Hinskerga) osiadt w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszuy nesa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nis- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pija, kąpiele elektr. świetlne. 2892— 


Wina „GHASTA“ 


są bez konkurencji 
Skład Piotrkowska 99, 


Pensjonat „Savoy, 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p.: 

urządzony z komfortem i oświetl. 

elektr. Łazienki. Teleron, Kuchnia wy - 
borowa. Ceny przystępne, 


LEKCJI GRY 
fortepianowej, 


metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz’ 
uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro. 


Z fi z REN 
AA i GCN = 


„Eugenji*, tel. 28-01., 

odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 

z zagranicy, przyjmuje u siebie i poza domem. 
jicure i pedicure. 


| 


G t a S EE A 
A. Kartowski - 


Konstantynowska 5 
Wejście przez sklep 
specjalista wycinania 


znakomitościami € 
Własna orkiestra $ 
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Główne role wykonane zostały przez: Rob. Břodin, bankier, 


JNiebywatłe efekty. 


Ze słynnym wie- 
deńskim artystą 
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Pa $ pana 1 


KASETKI (Safes) 


Kasętki te mają 32, 5 em. szerokości, 50 cm. długości i kosztują: 

rocznie półrocznię kwącrtninie 

$ przy 10 cm. wysokości R. 12 R 8 R. 4 
AS X- AUAA I „ 18 12 YG 

TE y . 24% , 16 78 


Następujące rozmiary: 
24 cm. X 29 cm. X 47 cm. 
30 cm. X 29 em. X 47 cm. 
30 ém. X 60 cm, X 47 cm. 
40 cm. X 60 em. X 47 em. 
wynajmuje Bank na warunkach specjalnych. 


kretną pracę. 


I destodrnić GebethnEta i Wolifa 
w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi— polecają 
NOWE POWIEŚCI: 


~ i 
, Bielska K, SĘPARATKA, Z praafino w4 G. Zapolskiej, nianie 


„ Gąssowski J. ZIARMA SZALEJ 
j Slmski K. STARE LWY. Powiość historyczna, 
Gomulicki w. BOJ OLBRZYMOW Ź czasów wojny 


1812 r. 
Muskowski J, GESTY. 
Jeganiątkowski Wł. W KRAINIE BOKSEROW. 
tratem autora 
lahołkowmska-ifoszutska L. Z ODDALI. 
aske-Choiński T. W PĘTACH WOLNEJ MIŁOŚCI 
ubińska TF. JARZMO MIŁOSNE 
szyński K, AWANTURY ARABSKIE. 
ale owski 6. UŚWIADOUMIONY. 
Piątkowski H. KEDUTA 
j Przyhyszewski St. ŚWIĘTY GAJ. 
ba“ ezęść trzecią i ostatnia. > 
Wierzhińąki H. OAZA MIŁUŚCI Ź życia komunistów 
Zapolska G. KOBIETA BEZ SKAZY. 
| Zbierzchowski H. ANIOLY PŁACZĄ. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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si 


Z por- 


Romans. 


ETYCE: 


„Mocnego Człowie- 


sk 


ać 


$ Bank jlandlowy w £odzi 3 


wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od włamania skarbcu 
znajdującym się w nówym gmachu Banku przy ulicy Spacerowej Nr. 15 


Urządzenie poczekalni w skarbcu zapewnia najmującym spokojna i dys- 


1-ej — 4-6j pp. 


ti: Litmanawicz 


Krótka I2., (tel. 18-61) 
Choroby: nerek, pe” 
cherza, cewki it. d. 
Godziny przyjęć; do 


BPA 


“A WYNALAZKI MODELE MARNI Farve, | 


W GOLDMAN iELLENBAND | 


i Warszawa, Leszno N* 15 Teletos N*228 


£ 


a me” 


1070—3 


RERE E ERRE 


Rułynewana nauczycielka 
udziela lekcji 


muzyki na fortepianie 
Wiadomość: ul. 


Nowo-Cegiel- 
19 m. 8, od godz. 
8658—15 


10 rano 


Ea 


Emanueiem REJCHEREM “Si” 


Dramat odegrany został, część I-sza w wielkim mieście europejskiem, draga w Chi- 
cago, trzecia w dzikiej pustyni. 


— Emanuel Reicher. jakc, syn jego — Ernst Reicher. Lya, 
jego wychowanica — Johanna Terwin. 
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rócsać W d-ca ezęsciach 


Ceny zwyczajne. 


| i GALANTERJI i 
, Florentyny CHLEBOWSKIEJ | 


ulica Zielona Nr, 38 (Zielony Rynek) 


| ma zaszczyt polecić Sz. swojej Kiijenteli duży antarji 5 
damskiej i męskiej po cenach bardzo zniżonych. eegen $ 


kapelusze y anina tanle i gustowne, tamże żałobne ej ni ną | 
składzie. r1450—0—1 


PRZECIW PIEGOM 
Krem ks. Kneippa 7 arimana 


| radykalnie usuwa piegi, opalin AE plamy, pey- 


CA 


44 RSE! 


szcze, w; czerwoność skóry, & 
szezki. ać w aptekach, składach pre: es pe per- 
fumerjach. Wystrzegać się falsyfikatów, prawdziwy tyl- |, 


ko w słoikąch z wypalonym napisam. " 
KREM KNEIPPA wm | 
Aptekarza J. Hartmana Xe 1359. Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- |; 
i dzi Młynarska 15. 1145—24 


= nm > 


reen 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 


Specjalistów "a5 chorych ” 
ul. Piotrkowska 46 (róg Zielonej) 
Dr. J. Szwarcwas- 

WEWNĘTRZNE |ser od 10—1 4 i 
i NERWOWE | pół do 5 i pół.p.p 
w niedz. od 10—11 


Dr. M. Kan 
CHOROBY OHl- 
RURGIOZNE [otaa A> fo 8 
CHOROBY ( Dr. M. j r Czy . 
KOBIECE ( codz. od 3—4 
j ( ( Dr J. Lipszye 0 tj 
CHOROBY DZIĘCIĆ coda od 6. 0 raw y 


( Dr B. Donchin 
( codz. od 9—10r 


Dr. ©. Blum 


CHOROBY OCZU 


Pani jeszcze nieużywała kremu 


Í poniedz, wtor tak bardzo Epe ona OR 
BY N 8 « | na całej kali ziemskiej z niezawo- 
OBOROBC Moe | Środ esws O dnym rezultatem. Wydatek nie- 


1—2, piątek., sob. 
niedz. od 9—10r, 
Dr L. Prybulski 

w niedz, wtorki 


dów | znaczny, a korzyść wielka. Wszeł- 

kie piegi opalenizna, płamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje patycka A 
bezpowrotnie znikają. Dła unik- 


CHOR, SKORNE ; łk piątki od | nięcia naśladownictwa sprzedaż 
i WENERYCZNE " a: wyć tylko w składąch aptecznych na: 
rody, s8ab. od 
Sy wiecz | Nawi Ne 54, i Konstanty- 


nowska ìe 75. 
Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
i 76 kop. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
niezamożnych 


kop. 50, 


Dr.M. Papierny 


Porada dla 


Dr. Stanisław Zewinson 


na ulice 


Akuszer i specjalista chorób przeprowadził się 
ko iecych Piotrkowską Mè 87. 
b ordyn. warsz. Uuiwers. Klniki Choroba wdwnętrzne, płuc 
A kuszer. Esiwok 
Przyjmuje od 10-11 1 od 4 i pół do ię > - 
6 i pół po poł. Przyjmuje od 8—9 ranoi od 5—7 pi 


üi. Południowa 23, tel. 16-85. Telefonu N. 8-10. 
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ażdziernika 1913 r. 243 


pierwsza szkoła kroju i szycia 


69 Wschodnia 69. 


S. Kryńiska 


; Kto chce gruntownie nauczyć się kroju i szycia dla wykorzystania w interesie, lub 
| dla domowej potrzeby, raczy zwrócić się do mnie, gdyż moja szkoła kroju egzystuje 
już przeszło 25 lat i cieszy się powszechnem uznaniem. Wszystkie funkcje prowadzo- 

| ne są pod moim osobistym kierunkiem, podług mojej własnej metody, która wszędzie 

$ została uznana i wynagrodzona odznaczeniami, na łódzkiej zaś wystawie handlu i prze- 
E mysłu została odznaczona złotym medalem. Metoda moja jest nadzwyczaj ułatwiona 
a gdyż daje możność w najkrótszym czasie nauczenia się kroju, Absolwentki na ża- 
| danie otrzymają dyplomy 1) prywatne albo 2) cechowe, które dają prawo mieszkania 

R w całej Rosji. Przy mojej szkole jest urządzona pracownia sukien damskich i dzie- 
s cinnych, Mundurki dla uczenie wszystkich miejscowych zakładów naukowych wyko- 
f nywa sję punktualnie z mojego własnego lub też powierzonego mi materjaiu. Formy 


(serca, płuciprzemia- 


STESEEREP 


czyć ię jakiegoś rzemiosła jest najważiieszą rzeczą! 3 


Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman g 


Nawrot 7, tel. 13-31 


Porady w zakres lecznictwa woho- 
dzące, szczeplonki djagnostyczne ek 
spertyzy. 


Doktór med. Klemens za 
Lipiński a 


Choroby wewnętrz i dziecięce 


Przyjmuje 81,—10 i od 3—%8-ej 
w niedzielę od 10—12-ej. 


Same Śiniecki E 


Choroby wewnętrzne 
i nerwowe. specjal. 
my materji) s 
WOLCZAŃSKA 2, róg 
Zawadzkiej E 
Godz. przyjęć: od 9—10 r, iod 
) 4—7 wiecz, 


ea 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
| USZU 
3. Žislona 3. 


a 
GE SU KW FU M” m 
pree Se SE SESEEESESASY, | 


rj A 


CASINO 


FAUST | Dr. B. Rejt 


SBEDNIA X 5. Tel. 33-79. 
E'EJEJEJEJEJ 


Sp. choroby skórne, włosów, wene- 


PZ 


mał 


eT =" 
=A= 


Tylko w 


6 
= 


5 iG jj 


ZI: 


ZĘ 


ryczne, moczopłciowa i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Khrlich-Hata „608% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie elestryoznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i aświetienie kana- 
łu (uretroskopla). Godziny przyjęć od 
S 9'1, do 12"; i od 5:ej do §-ej wiec 
fre! 
(il 


e 


w niedziele od 10-ej do 2-ej po poł 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 


EŻE5E 


. . . mi 

robi wszystko inaczej j Choroby skórne, wene- 
fi Wspaniała komedja. al Aspi płciową 
i] T Dr. Lewkowicz 
Fi iy a 
hi GGEJEJEJEJEJ Kl powrócił 
ed ii Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
Li Xf f 1 „9i4*. Levzenie elektrycznością i m 
[UJ z I za Lej sażem wibracyjnym. 
gi] 0 IM AN — [Ù] Konstantynowska i2 
| D TE =] obok teatru Selina, 
EF i ma 


„= od 9—l i od 6—8. dla pań od 5— 
ty niedziele od 9 do B. 


endeo sensia e -1—1 
O Ur, Franciszek KOZIO/CieWiCZ 


Wtrząsający dramat w 4 wiel- 5 
kich ezęściach, w wykonaniu ER (senior) 


$ najlepszych artyst paryskich [fil mieszka obecnie na ul. Prze- 


wi LiT s c 3 
5 > = in Y jazd 8, front, Ipiętr: Tel. 17-14 


Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
Książek, 


2701— 


no i od 6—5 wiecz 


apierowe „modełe” stosowne dla każdej fi ) | 
bór manekinów zawsze na składzie. S$. KRYMSKA Wschodnia 69. Godziny przy- 


op. 


Fabry xa 
lamp elektrycznych. 


WARSZAWA, 


Nowowiejska Nr. 7. 
Telefon Ni 60:81. 


Wczoraj d. 21 Października r. b. 
długoletni 1 czcigodny lekarz Towarzystwa naszego 


b. p. Dr. G Weissberg 


i Zgasły położył dla naszej instytucji wielkie zasługi udziela- 
jąc biednej masia pomocy swe) z całą sumiennością. Pamięć o nim Ę 
w sercach naszych nigdy nie wygaśnie! 


Łódzkiego Tow. Pielęgnowania Chorych 
„BYKUR CHOLIM. 


W ?ro*arui St Książka, Zachodnia 37 


Po | 
tear! 


Ge kolonialny do sprzedania, 
E Radogoszez, ul. Złota M 59. 
i 3800—3 


zmarł nagle w sile wieku 


Zarząd 


©giozzenia drobne: 


Nowy kantor służby 

AAA- Mikołajewska Xe 68 
poleca bony niemki, gospodynie i 
wszelką służbę z dobrą rekomen- 
dacją. E. Zerffas 3805 — 2 
A Kredens, Stół, KTZ otomang, 
m szafy do ubrania, łóżka mate- 
race, bieliźniarkę. umywalnię, szafkę 
kawalerską, lampy, obrazy, etażerki, 
stoliki, lustra, sprzedam zaraz bardzo 
tanio. Karola 8-10. . 3791-10 
gPiopiec starszy, umiejący sprzą- 
tać, potrzebny do D-ra Lewko- 
wieza, Konstantynowska 12. 3854—2 


> sprzedania para skrzypiec 
z pi ym tonem za 160 ru- 
bli i 100 rubli. Tamże do sprzedania 
anłasser do pięciokonnego motoru 
zupełnie nowy. Wiadomość: ul. Kon- 
stantynowska X 18 ma parterze w 
oficynie ostatnia sień. 3704—0 


De sprzedania urządzenie całko- 
wite sklepu i warsztatu rzeźni- 
czego tanio. Wiadomość: Konstanty= 
nowska 35. r1591-3 
EB” wynajęcia pojedyncze pokoje. 
Pańska, 9, m. 10. 3340 —3 
o sprzedania piwiarnia z obiada- 
mi. Ul. Piotrkowska Ne 249. 
oi no > S. DOBRE 
|» p wynajęcia w całości, ewent. 
przepołowiony lokal w centrum 
miasta na składy, biura i t.p. miesz- 
czący się w 3 piętrowym budynku 20 
okien długości, z windą i remizami 
Tamże do sprzedania sząfy towarowe, 
stoły. stołki i t p. Piotrkowską 61 
codziennie do obejrzenia. 3863—3 


p la lekcji. 


2% duży sloneczny ładnie umo- 


m Z EU M EE M FH M EM 


ury po cenach przystępnych. Wielki wy- 


r1598—5 


Łaskawe oferty pod „Drogista* przyj- 
muje Kurjer Łódzki. 
tra używane męskie i damskie 
na oposach do sprzedania. Wia- 
domość: w „Kuzierze*. 3850—3 
awiarnia z bilardem do sprzeda- 
nia z powodu wyjazdu. Toma- 
szów Rawski. Piotrowski Wider. 


Egawaler poszukuje spólnika kawa- 
lera z kapitałem Rb: 8,000-do 
dużego interesu restauracyjnego 
egzystującego od lat kilku Oferty 
proszę składać Kurjer Łódzki dla 
S. 8. "SZ 3859—4 
[ja oz7cieika z prawem nauczania 
poszukuje miejsca w Szkole li- 
dowej fabrycznej lub w domu pry- 
watnym jako nauczycielka wycho- 
wawczyni. Wiadomość: Herby Gub» 
piotrkowska, A. Busse. 3856—2 
| DRY a rutynowana nan- 
czycielka języką polskiego (gra- 
matyka, stylistyka, literatura) udzie- 
Wiadomość: Ewangielicka 
5 m. 4, Od 3-4-e] pp. 3842—3 
| oęęaj gazetowy na pudy do 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 
“Nowego Kurjera Łódzkiego*, Zachod- 
nia Ne 37. 3418—0 


D” ista dyplomowany znający 
; iiA pturę poszukuje stałej posady, 
3807—2 


blowany z balkonem na I pig- 
trze do wynajęcia zaraz, może być z 
utrzymaniem; drugi mniejszy oddziel- 
nie również zaraz do wynajęcia. Pa- 
saż-Szulca 9. 3845—3 
jo) umeblowany do wynajęcia. 

Konstantynowska 26 m. 4. 3866—53 


' CE paszport, wydany á 
magistratu m. Łodzi na imię 
Chaima Majera Bórka 3809—3 
dzielam lekcji gry na mandoli= 
nie. Konstantynowska Ne 24 m. 9, 


prawa oficyna, H Kaj od 1—38 po 
południu i od 7—8 wieczorem. 

3348—1 

morgów ziemi, morga ogrodu 

a z A vaos sklepem ko- 

loniałnym, egzystującym kilka lat, 

za Gostyninem gub. warszawskiej, do 

sprzedanią: za 1100 rbl. Wiadomość 

w Mani u Człapińskiego. 3819—3—1 


106 rubli i więcej dam za wyro- 
bienie posady inkasenta 
Rekomendacje i wymaganą kaucje 
złożę. Oferty pod Ht „Li. w 
„Nowym Kurjerz6 Łódzkim”. 3858-3 
10066 rb. potrzebne na i nu- 
mer hipoteki. Wiado- 
mošć; Ul, Widok Ne 10 u właściciela 
domu. 3862—4 
Z 54 paszport, wydany z magi- 
stratu m. Zgierza na imię Mał- 
gorzaty Podgórskiej. 3804—3 
252 aszport, wydany z gminy 
Gostków, pow. łęczyckiego, b. 
kaliskiej na imię Władysława Wit. 
czaka, 3861—ò 
otadkowo-cnorym, w robnycu 
objawach ich dolegliwoóst (katar 
żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga 1 t. p.) wskazę 
skuteczny środek domowy. Zapytanie 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz- 
bowa 5 w Warszawie sub „Adrowie” 
inat paszport, wydany z gmi- 
P ai Balków, pow. łęsłyśkiedo, 
gub, kaliskiej na imię Jakóba Ba- 
ryiskiego. 3849-5 
Że paszport, wydany z Łowi- 
czą gub. warszawskiej na imię 
Julji Dembowskiej. 3848 —? 
ŻĘ paszport, wydany z gmi- 
ny Stare Miasto, pow. konińskie- 
go, gub. kaliskiej na imię Władysła. 
Wwa Szymańskiego. 3863—2 
geing paszport, wydany z magi- 
stratu m. Opatowa na imię 
Izraela. Lebkele. 3862—3 
254 paszport, wydany z magi- 
stratu m. Szadek, gub. kaliskiej, 

na imię Adama Drybiszewskiego. 
3847—3 
257% paszport, wydany Z gmi- 
ny Horodło, pow. Hrubieszow- 
skiego, gub. lubelskiej na imię Wła- 


ńysłąwa Bromierskiego. 3868 —3 


ZRARZA 


BRedzwtor: Jan Garlikows«i, 


